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Lwów d. 2-1. lutego.
Na wozorajszem posiedzeniu Izby 

posłów zażądał prezes Koła polskiego 
p, G a w o r s k i  głosu celem odparcia 
obelg, jak ie  na nasz kraj rzucił w 
swojem przem ówieniu m inister Stein- 
bach. Mowę tę m inisteryalną podda­
liśmy już wczoraj krytyce, o przem ó­
wieniu zaś prezesa J a w o r s k i  e g o  
n ik t nie może mieć dwóch zdań. Czci­
godny prezes, jak  zawsze tak  i tym  
razem  przemówił treściw ie i stano­
wczo — a w ystąpienie to - -  miejmy 
nadzieję, może oduczy na przyszłość 
reprezentantów  rządu od takiego 
j,Przyja.źnego“ sposobu odzywania się
0 naszym  kraju, o generalizowaniu na 
kraj cały relacyj radcy skar owego, 
który pi:—ł wyłącznie o izraelitach 
właścicielach realności we Lwowie. 
Sprawę całą należy uważać za tym ­
czasowo załatw ioną — a nie chcemy 
wątpić, że p. w iceprezydent Dyrekcyi 
skarbowej weźmie sobie do serca i to, 
co m inister skarbu o nim pow iedział: 
..Jako wierny syn swego kraju z opie­
kuńczą troskliwością stoi na straży 
interesów tego k raju .1' Oby na przy­
szłość tak  się działo.

Po tych kilku uwagach wracamy 
do opisu przebiegu wczorajszego po­
siedzenia Izby posłów.

ów len ie  p. J a w o r s k ie g o :
Prosił ,m  o głos oelem odpowiedzi i 

faktycznego sprostowania ostatniego prze­
mówienia ministra skarbu, przemówienia
które pomawia Galicyę o systematyczne 
ociąganie się od płatenia podatków a 
przynależnych do tej prowincji posądził 
wręcz o malwersacj ę (z ław polskich wo­
łania : Niesłychane!)

Poseł dr. Weigel z polecenia i w i m i e ­
niu Koła polskiego w przemówieniu 
swem z 20 bm. podniósł niektóre nit- 
prawidłowości i niestosowności pmy roz­
pisywaniu i ściąganiu podatków. 'Przćinó- 
wienie lo widocznie źle zrozumiano. Aby 
mylne zrozumienie wyjaśnić a odpowiedź 
ministra sprostować celem umknienia 
nieporozumień i odeprzeć zapatrywania 
w r o g ic h  artykułów dziennikarskich, napi­
sanych z powodu tego przemówienia (z 
ław polskich; Tak jest!) poczuwam się do 
obowiązku wygłoszenia imieniem m oich 
kolegów następujących uwag:

Zastrzegamy się stanowczo, jakoby- 
smy żądali byli opieszałego ściągania po­
datków. Przeciwnie w interesie kraju i 
koiitrybuoiuów nie życzymy sobie groma­
dzenia zaległości podatkowych (zław pol­
skich : Tak jest I)

Po drugie: gdyby przez opieszałość 
organów podatkowych, lub z innego po­
wodu okazały się zaległości, jak lo u. p. 
ma miejsce przy podatku dumowo-czyn- 
szowym we Lwowie, uważamy to za obo­
wiązek ludzkości i w interesie podtrzy­
mania siły podatkowej za konieczne, by 
kontrybueutom zezwolono na spłaty’ ra­
talne.

Po trzecie : jakkolwiek zastrzegamy 
sobie jeszcze głos na przyszłość i powró­
cimy domowy ministra skarbu, aby spro­
stować daty, które on w sprawie zale­
głości podatkowych w Galicyi przytoczył
1 wnioski jakie z tego wyciągnął w nnie­
żytem świetle przedstawić, to jednak mu­
simy już teraz przy sprostowaniu p0(j. 
nieść, że z okrągłej liczby U milionów 
mieszkańców Galicyi, większa część na­

leży do ludności rolniczej, która bez 
względu na to, czy należy do posiadaczy 
wielkich posiadłości czy małych, płaci 
swoje podatki aż do skrajnych granic 
możliwości, jeżeli naturalnie nie prze­
szkodzą temu wypadki nieprzewidziane, 
elementarne, jak ogień, powódź lub zu­
pełny nieurodzaj, które wtedy czynią nie- 
możliwem płacenie podatku w należytym 
terminie. (Tak jest!

Po czwarte stawiamy żądanie do mi­
nistra skarbu i wymagamy od admini- 
stracyi skarbowej, aby przy wymiarze 
podatków bezpośrednich, polegających 
na przyznaniu się, jakotdż przy pośre­
dnich i przy wymiarze należytości zaję­
tym or;;.inom polecił jak najspieszniej i 
najsurowiej, aby przyznających się albo 
do opłat zobowiązanych nie uważano 
z góry jako w złej woli działających i 
nie pocieszały ich możliwością wniesie­
niu rekursu. (Tak j e s t ! Huczne brawa).

Żądamy również od organów skarbo­
wych tej samej powagi i tej samej mo­
ralności o jakiej minister skarbu mówił 
w odniesieniu do kontrybuentów, aby 
każdemu tylko tyle wymierzały, ile się 
należy z prawa i ustawy. (Brawo !) Taką 
była myśl przewodnia mowy dr. Wajgla, 
którą w naszeni imh niu wygłosił, a nu 
którą odpowiedź jego ekscelencji nastą­
p iła/ Czy odpowiedź ta była usprawie­
dliwioną niechaj minister sam osądzi.

Ja, jako syn kraju i poseł królestwa 
Galicyi, muszę w imieniu wszystkich po­
słów tego królestwa zastrzedz się prze­
ciw ternu, aby z poszczególnych, wyda­
rzających się zresztą wszędzie malwer- 
sacyj, czyniono nam zarzut generalizu­
jący, albo jak w anonimowem sprawo­
zdaniu, które nam minister przeczytał, 
rzucano słowami „zagnieżdżone w kraju 
praktyki- . (Głos z ław polskich: Niesły­
chane !) My musimy się zastrzedz jak 
najbardziej stanowczo przeciwko tej kra­
jowi naszemu wyrządzonej obeldze. (Żywe 
oklaski ze strony ławT polskich).

W yjaśnienie m in. S itinbncba.

Na p o w y ż s z o  przemówienie prezesa 
Koła poi.-kiego -  odpowiedział minister 
skarbu Sti-inlmch, że wywody p. Jawor­
skiego są w len sposób sformułowane, 
i i  nn pizjŁiw nim prób slować nie po­
trzebuje. Banowie, proszę za mną przejść 
wszystkie te punkty. Jego Eksceleneya 
wyraził życzenie, by zaległości podatko­
we nie gromadziły się, to jest również 
życzeniem i zgodne z zapatrywaniem ad­
ministracji skarbu. Całe us łowanie za 
rządu skarbu a w szczególności o ile 
dotyczy Galicyi, skierowane jest ku te­
mu, by gromadzeniu się zaległości prze­
szkodzić. Wzrastanie zaległości sprowa­
dza nietylko 8/.kody dla państwa i dla 
kraju ale i dl*1 każdej poszczególnej je 
duostki opłacającej podatek. Temu trzeba 
za każdą cenę przeszkodzić, gdyż inaczej 
następstwa rego będą bardzo smutne 
(poseł ks. Kopy' iń sk i: Ale nie ściągać
kilkuletnich zaległości w ciągu 3 mie­
sięcy). Jeżeli panowie popatrzycie na 
zmieniające się cyfry zaległości podatko­
wych, to znajdziecie, że postępowano 
z całą oględnością.

J e g o  Eki-c. Jaworski wskazał także 
na to, że w koniecznych wypadkach n a ­
leży dopuście do ratalnej spłaty, — to 
dzieje się i bez tego, gdyż nie może le­
żeć w interesie administracji skarbu, by 
przez gromadne egzekucje sprowadzać 
ruinę opodatkowanych.
Ł, Już onegdaj wskazałem na to ,  że 
mimo wszystkich tych zaległości we 
Lwowie przyszło tylko do 2 egzekucyj 
mobiliaruych. Od dawna dąży zarząd 
skarbu do tego, by nie zasypiać zale­
głości, ale, aby ciągiem upominaniem

się takowe wyrównać. Egzekwować po­
datki to rzecz trudna i przyKra, chodzi 
tylko o to, by unikać niepotrzebnej su­
rowości. ^

Odnośnie do sprawozdania, z którego 
ośmieliłem się przeczytać onegdaj ustęp, 
mam zaszczyt nadmienić, że ustęp ten 
był wyjęty z relacyi jednego z lustru­
jących urzędników. (W ołania : Kto )o
taki ?) (O ile nam wiadomo pochodź^ 
od jednego z lwowskich radców skarbo­
wy) h. Jfrzyp. Red.).

Na pytanie to odpowiedzieć nie mo­
gę, a konstatuję jedynie, że sprawozda­
nie tu odnosi się tylko do stosunków 
miejskich. Co się tyczy moralności, mo­
gę tylko przyłączyć się do wywodów 
szanownego mówcy. Z naszego stanowi­
ska musimy ciągle dbać o to, by ni* 
popełniano niesprawiedliwości. Proszę, 
aby o wypadkach, w których zdaniem 
czyjemś popełniono niesprawiedliwość 
mnie powiadamiano. Staraniem mojem 
będzie zrobić stanowczo porządek. Cho­
dzi o wprowadzenie pewnego ducha do 
administracji skarbowej. (Brawa na le­
wicy.)

Ale i tu występują wzajemne prawa 
i obowiązki. Muszę upraszać panów o 
dążenie w swmich kołach, aby morał*, 
ność podatkowa tamże była baidiJej 
przestrzeganą i aby zecncieli przypo.- 
mnie* niektórym jednostkom, że to, co 
płaca, idzie dla dobra wspólnego. Prusie 
panów, aby działali w tym kierunku, _ y 
nareszcie nabrano przekonania o konie­
czności płacenia podatków i konieczności 
istnienia moralności podatkowej. Poło- 
żyłem na to nacisk, aby raz jeszcze to 
stanowisko moje zamarkować i mogę

iż owe skargi nie dotyczą ludności rol­
niczej, nie będą też odnosić się do uczci­
wych (brave) mieszczan, a bronienie 
przeciwko wiedeńskiej prasie owych spe­
cjalnych Galicyan (mówię tu o poszcze­
gólnych indywiduach, nie generalizuję i 
nie czynię z tego zarzutu całej klasie 
społecznej), którzy sobie na to pozwalają, 
byłoby przecież dla nas czemś nowem. 
(Wesołość.)

W dalszym ciągu dr. Kozłowski po­
lemizował z ministrem, co do rzekomego 
rozkwitu ekonomicznego Galicyi. Dziwną 
wydaja mu się, że ekonomista taki jak 
minister skarbu, wysokość wkładek o- 
szczędności, która dowodzi tylko braku 
sposobności do korzystniejszej fruktyfi- 
kacyi kapitału, bierze za miarę rozwoju 
ekonomicznego kraju. Także wzrost sieci 
kolejowej niczego nie d' wodzi, bo zawsze 
jeszcze z wyjątkiem Dalmacji i Buko­
winy, długość sieci w porównaniu z lu­
dnością, mniejszą jest, aniżeli w każdej 
innej prowincyi. Mówca wykazuje wzra­
stające obdłużenie własności nierucho­
mej, wysokość dodatków krajowych itd. 
To, co państwo czyui dla wschodnich 
prowincyj, nie jest łaską, ale czemś, co 
sit tym prowincjom słusznie należy. 
W Galicyi sprzedawano dobra koronne, 
a pieniądze ze sprzedaży inwestowano 
w innych krajach, wiadoma zresztą rzecz, 
że za absolutnych rządów administro­
wano ten kraj wogóle jak najgorzej. 
Mówca kończy uwagą, że wszystkie au- 
stryackie kraje uważa jako kraje jednego 
ojca. Jeżeli jednemu z dzieci dzieje się 
krzywda, to dzieje się ona wszystkim, a 
pokrzywdzony członek rodziny nie po­
trzebuje za to znosić niesłusznego za­
rzutu (żywe oklaski z ław polskich).tylko dodać, ze z mojej _ strony stanie 

się wszystko, aby usunąć wszelkie nie­
porozumienia.

Mowa dr. Kozłowskiego
jako referenta budżetu ministra skarbu 
dotyczyła nietylko samego zajścia ale i 
kwestyj innych, podniesionych w czasie 
dyskusji. Ministrowi Steiubacbowi odpo­
wiedział dr. Kozłowski, że opodatkowani 
są tego same zdania, co minister skarbu, 
że w ściąganiu podatków musi być pe óinv,,Dom“ w .niedzielę z powodu ju -  
wien-rygor, pół’tyiu~'i/łi«MgBm wto); lozutiubileitszu '4Pieskieg°- Gdy jednakow oż
mieją oni takzebezstronnj wymiar, bez ' '*-•» ™ ---------  8
strouue stosować us"'-<' W i ludzki sposót

Demonstracje ruskie.
Lwów 24. lutego.

Nie chcieliśmy pierwotnie & tein 
mniej dziś omawiać sm utnych  demon- 
stracyj,  k tórych widownią był „Naro-

posób
ściągania podatków. -Minister powinien 
był z ławy ministeryaluej oświadczyć, że 
dyscyplina stosowaną będzie nietylko na 
korzyść skarbu, ale także na korzyść 
stron, i że nadużycia popełniane na nie­
korzyść stron będą karane. Z wszyst­
kich stron mouarch i dochodzą skargi na 
takie nadużycia. Dzisiejsze oświadczenie 
ministra pochodziło z dobrej chęci, a je ­
dnak tylko w części naprawić może wy­
rządzoną nam krzywdę.

Z uznaniem podnieść muszę takt z 
jakim minister sprawiedliwości bronił 
swoich urzędników, nie dotykając nikogo, 
muszę zaś pozostawić ocenieniu Izby, czy 
ze strony rządu stosownem było, podo­
bnego rodzaju obwinienie, rzucone przez 
podwładnego urzędnika, tu w Izbie od ­
czytać bez żadn e j  restrykcyi co do miejsc 
i kategoryi działających osób i czy sto- 
sownera było w r o g o m ,  jakich każde stron­
nictwo i każdy kraj ma — dać do ręki 
broń przeciwko całemu krajowi.

Obecnie wprawdzie na przemówienie 
p. Jaworskiego, złagodził minister to ob 
winienie, ale to tylko musztarda po obia­
dz ie  i Die może w  ca ło śc i naprawić krzy­
wdy, w y rz ą d z o n e j krajowi przez puszcza­
nie w o b ie g  fałszywych infLrmacyj.

Najmniej zrozumiałą dla mnie jes 
radość z przemówienia ministra niektó­
rych wiedeńskich dzienników. Mogę jeno 
stwierdzić, że minister sprostował dziś

D iio  we .Jst<*Pny m ar tyku le  pieni się 
ize złoś-~’ na  w szystkie  s trony rzuca 
w .. ^ciekłej zapamiętałości obelgi i 
b ru ta lno-prostackie w yrazy  — czuje­
my się w obowiązku dla poinformowa­
n ia  czy te ln ików  przedstaw ić  genezę i 
iak ty , k tóre  zdarzyły  się w komitecie 
jubileuszowym , a wykazujące, że „bez- 
nołowie", n ie tak t  i inne tym  podobne 
rzeczy tego  kom itetu, przyczyniły  się 
także do owej demonstracyi, a co n a j ­
mniej, dolały oliwy do ognia, ja k b y  
umyślnie, aby demonstracyę wywołać 
i nas tępn ie  po faryzeuszowsku n a  cały 
świat t r ą b i ć : „tu nie my, ale katolicy 
— m y modlim y się i sprawiam y w ie­
czory... n ie  j a k  ów celnik..

K om itet jubileuszow y od samego 
początku  ją ł się  bardzo niewłaściwie 
do rzeczy. W czasie mniej więcej oko­
ło Jo rd a n u  zaprosił jeden  z kapelanów  
ks. m etropo lity  znaczne grono Rusi­
nów n a  posiedzenie obszerniejszego 
kom itetu jubileuszowego. Spis człon­
ków był na jed n y m  arkuszu  i kurso­
wał po całem mieśeie. Każdy zapro­
szony p a trzy ł  na  spis osób i wpadało 
w oczy i wywoływało niechęć i rozgo­
ryczenie, że z pośród członków kapi­
tuły zaproszono np. ks. kan. Petrusze- 
w icza, ale nie zaproszono np. ks. p ra­
ła ta  Hoterow skiego członka zarządu 
Kolek rolniczych, ks. kan. prof, dr. 
Koraczewskiego, ks. kan. K om am ickie- 
go, ks. kan. Bilińskiego, ks. rektora

kan. Baczyńskiego — rzekomo, ponie 
waz nie należą do żadnych  tow arzys tw  
r u s k i c h !! Właściwy atoli powód był, 
że się nigdzie  i n igdy  nie popisują 
antipolacyzm em . Czy była w tern ja k a  
rozum na racya i co m a do czynienia 
jak ieś  tow arzystw o rusk ie  z ju b i le u ­
szem papieskim, k tó ry  się odbywał 
pod firmą m etropolity ,  n a  to odpowiedź 
pozostaw iam y czytelnikom. Natom iast 
figurowało na liście m nóstw o osób, 
które do n iedaw na jeszcze redagowały 
pisma soeyalistyczne i wychwalały 
szfundę, tudzież wielu młodych księ- 
zy, k tó rym  niedawno jeszcze  zaprze­
czono pozwolenia, n a  kanoniczną in- 
sty tucyę z pow odu agitacyj an tyspo ­
łecznych, a  k tó rzy  te raz  podszyli się pod 

nową erę , aby pod je j  płaszczykiem  
dobie się s tanow iska i parafij, a potem. . 
swoje praw dopodobnie dalej robić.

C zy ks. m etropo lita  nie czy ta ł tej 
lis ty  i podpisał ją  n a  ślepo, lub  też 
dał się przekonać a rg u m en tam i chy­
trych  ludzi, ogromnie nisko każdem u 
kłaniających się -  o to sporu tu  p ro ­
wadzić nie będziemy.

Dość, że komitet jub ileuszow y w 
ten sposób złożony, ukonsty tuow ał się, 
w ybra ł kom ite t  ściślejszy i rozpoczął 
akcyę. J a k  zawsze tak  i tu ta j  pierw- 
szem było nervus rerum , pieniądze. 
Sean. czytelnicy pomyślą sobie, że ks. 
metropolita, mający około 36.000 zł. 
rocznego dochodu, przyczynił się j a ­
k im ś datkiem , a resztę  złożyli człon­
kowie kom ite tu , w k tó rym  zasiadali 
w yższ i urzędnicy, bezżenni profesoro­
wie teologii, m ajętn i  prałaci, młodsi 
księża, k tó rzy  z 3 ty tu łó w  pobiera ją  
rozm aite  dobre pensye itd. Gdzie tam  1 
udano się do tow arzystw  rusk ich  o 
zapomogę, i to niety lko do narodo- 
wieckich, ale także do Narodnego Do­
mu, do tow arzystw a im ienia Kaczkow­
skiego, i do russkiego kasyna w Na- 
rodnym  Domu ! Nie do uwierzenia, lecz 
praw dziwe! Te tow arzystw a p rzyczy­
n iły  się na podstawie jednogłośnych 
uchwał większemi lub mniejszemi d a t­
kam i pieniężnemi — russkie  kasyno 
odstąpiło swe lokalności, lecz jak ież  
było zdziw ienie, g dy  naw et członków 
w ydzia łu  tych  tow arzystw  na obchód 
jub ileuszow y następn ie  nie zap roszono! 
Była to  niekonsekweneya, a po części 
prowokacya, której t rzeba  się było w y­
s trzegać  dla samej sprawy.

Ale nie dość na  tern.
Chociaż kto  zaproszenie dostał, to 

n ie  uprawniało ono ( ja k  następnie w 
Dile  ogłoszono, bo na zaproszeniach 
tego  nie było) do w stępu , ale po trze ­
bował iść osobiści* po b ile t  nie do p a ­
łacu m etrepolitalnego, lecz do narodo- 
wieckiej „Besidy“. A g d y  np. p. se­
k re ta rz  sądu krajow ego Kocowski p rz y ­
szedł z zaproszeniem  po bilet, powie­
dziano mu, że biletów ju ż  nie ma. Te 
szykany, ta  ekskluzywnośó, ten bizan- 
tyn izm  przyczynił  się najwięcej do te ­
go, że niezadowolenie przeciw kom ite­
towi ściślejszemu z każdym ^niem się 
wzmagało. Potrzeba było tylko kilka 
słów, aby młodych ludzi pobudzić do 
takich krzyków  przeciw metropolicie 
j a k :  „ p s r e a t!u .

Ks. metropolita w ostatniej criwiii 
c h c ia ł  sytuacyę ratować, ale powiększył 
je s z c z e  chaos. Otu wydawał sam zapro­
szenia i bilety, ale kom ite t na  to m e 
zważał, wymawiając się, że nie p rzy ­
gotował ty le  krzeseł.

Z tego historycznego przebiegu za ­
kulisowych spraw, okazuje się, że j a k ­
kolwiek potępiam y stanowczo całą de­
monstracyę, to z drugiej s trony  m usi­
m y skonstatować, że i kom ite t  nie j e s t

bez winy, że mu jedynie o trakcyjne 
jakieś cele a nie o rzecz samą cho­
dziło, że nietaktem, ekskluzywnością 
wywołał i podniecał jakby u m y ś l ­
n i e  niezadowolenie i rozgoryczeni*, 
którem u pewną racyę przypisać na- 
leży.

Nie obchód papieski był głównym 
celem, lecz popis bizantynizmu... nie- 
szczerość, k tóra takie owoce wydalał-

Galicyjskie koleje żelazne
w budżecie państw, na r. 1893

Lwftw d. 24 lutego.
Ze sprawozdania o preliminarzu do­

chodów i wydatków państwowego zarzą­
du kolei żelaznych na rok 1893, opraco­
wanego przez posła Meznika, wyjmujemy 
następujące szczegóły odnoszące się do 
kolei żelaznych g a l i c y j s k i c h .

W rubryce wydatków znajdujemy n a ­
stępujące pozycje odnoszące się specjal­
nie do Galicyi, i nie objęte ogólnemi ,cy- 
frami, które obejmują całą sieć zostają­
cych pod zarządem państwa dróg żela­
znych ;
1. Na oprocentowanie i a 

mortyzacyę akcyj i obli- 
gów pierwszeństwa kolei
Karola Ludwika 2,865 900 zł.

2. Inwestycje na kolei Karola Ludw ika:
a) Na wymianę szyn żela-

znych na stalowe 06 .OOO zł.
b) Na sprawienie żelaznych

zwrotnic 1 -
c) na podkłady z lepszego 

materyału 12.000 „
d) na dalsze roboty około 

zakładania drogiego toru 186.310 „
e) na rozszerzenie dworca

we Lwowie 300.000 „
f )  na rozszerzenie dworca

w Tarnowie 30.000 „
g) na rozszerzenie dworca

w Przemyślu 250.00O „
h) na nowy budynek sta­

cyjny w Rzeszowie 00.000 „
i) na, wzmocnienie mostów 179.606 „
k) na budowę podjazdu ko *■“

ło dworca w Krakowie 100.000 „
1) urządzenie gazowni wła­

snej we Lwowie 25.000 „ ■
m) na nowe tory stacyjne 70.000 „
n) różne budowle 273.500 „
c) nakłady na poprawę s ta ­

nu parku przewozowego 70.254 „
razem 1,520.470 zł.

3. Inwestycje na kolei areyksięcia Al­
brechta :

a) Na wymianę szyn na 
stalowe

b) n;. żelazne zwrotnice
c) na rozszerzenie dworca 

i warsztatów w Stryju
d) przebudowa domków stra­

żniczych
e) roboty ziemne
f)  poprawne zwrotnice
g) budynek mieszkalny dla 

mzędników i służby w 
Dobnie

h) rozszerzenie staeyj Wo- 
lica, Kałusz i Krecho- 
wice

i) różne inne wkłady

33.600 zł. 
1.950 „

195.000 ..

29.050 „ 
66.000 „ 
20.000 „

20.000

24.850
10.100
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Małżeństwo Bewer
przez

F a w ł a  L i n  d a n a .

(Ciąg dalszy.)

nastoro-Zapowiedziane l i s t y  do  p a n i  . 
wej i do Wilhelma brzmiały podobnie, 
niemal co do s ło w a . Klaus zaadresował, 
zapieczętował, pogasił świece na biurku.
wyrzucił cygaro na ulie j ^ , „ 1^1  okno.
R o z b ie ra ł  s ię , p rz e c iw  sw e m u  zw y c z a jo -  
w t b a rd zo  p o m a łu  i m 0 że k w a d ra n s  p rz e -  
s ie d z ia ł n a  łó żk u  z rękanQi ^  0 
k o la n a , ze w z ro k ie m  u tk w ,o n ym ' w d e s e h 
m a łe g o  d y w a n ik a , n a  k tó ry m  8t a ł y jptr 0 
b o se  n o g - . N a re sz c ie  z g a s i ł  ś w ia t ło  i po ­
ło ż y ł  s ię . O b ró c iw szy  się  n a  p ra w y  bok  
je s z c z e  ra z  m ru k n ą ł  do s i e b ie :  .

—  .T o  n ik o g o  n ic  n ie  o b c h o d z i!
Leżał ta k  ja k iś  c z a s  w c ie m n o śc i 

z otwartemi o c z a m i, d o p ó k i s e n  n ie  skleił
e iężk ich  p o w ie k .

N a  drugi d z ie ń  o pół do d w u n a s te j 
p o r ty  e r  w  b o te lu  de  R o m e , o d p ra w ił
K la u s a  o z n a jm ie n ie m , że K a t V  p rzed  dw u-
“f t n ^ ł n  m°Ż.e 8i? z nikim widzieć. Za-
!> n o tem  ł n a c bwilę; z a ra z  je d n a k -
W r n d l  m n Z t0  c a ,k le in  » a  m ie js c u .
i r c  z e n ie  »i i e  Katy wyraziła
t l e n i u  n a  n ^ ^ ° ^ a n ,a  s ię  n a  p r z e d s ta ­
w ie n iu  n a  ce l d o b ro c z y n n y . Wystarał się

0 lożę zapłaciwszy wysoką cenę i posłał 
kartkę do Leona, którenu naznaczył 
rcndez-vous po teatrze.

W nowym eleganckim negliżu, w po 
jedyńczej, ai# sztucznej fryzurze wyglą­
dał* Katy prześlicznie; Klaus obj‘ął.ją
1 c a ło w a ł z taką n a m ię tn o ś c ią ,  jn k b y  to  
widzenie się, było po długiem rozłącze­
niu. Ona była bardzo ożywioną, pokazy­
wała mu, jak wszystko ładnie uporząd­
kowała. gniewało .ją tylko, że na niektó­
rych dostawców spuścić się nie możua.

  (_'^v m o g ę  Cię o z e m  p o t r a k t o w a ć ?
—  z a p y t a ł a .  —  ' K l a u s  p r z y j ą ł  z p o d z i ę ­
k o w a n i o m  z a p r o s z e n i e  t K r  t y  z a m ó w i ł a

śniadanie. , . . ... , •
Podczas śniadania, oał jej Klaus bi­

lety do teatru.
-  To przecie nieprzyjemno, -  im- 

t t .  Kat.,. -  Moja Butni.
na pojutrze gotowe; nie mam . 
ubrać! Więc w żaden sposob nu- P.
pójść z tobą do teatru.

-  Toby mi było przykro! - o d i a e k ł
Klaus. — Ale właśnie pokazywałaś 
w szafie dwie dość ładne sukienki, w 
w których będziesz z pewnością zachwy- 
caj%co wyglądać.

t - To są suknie spacerowe... Nie ro­
zumiesz się na tem, mój drogi — u- 
smiechuęła się pobłażliwie.

Różnicy pomiędzy spacerową a tea­
tralną toaletą nauczyła się Katy od 
dwudziestu czterech godzin, chociaż całe 
jej bogactwo dotychczas stanowiła po­
jedyncza ciemna suknia.

— Przykro mi, — powtórzył Klaus
— tem więcej, że po przedstawieniu
chciałem się zejść z Leonem.

— Powiedz no, — zauważyła Katy,
— zręcznie ogryzając skrzydełko — czy 
ci tak wiele ua panu Leonie Schneide­
rze zależy ?

— Wiele zależy? Nie! Jest to mój 
siary, dobry znajomy, który dla mnie 
jest zawsze grzecznym i usłużnym... nic 
więcej.

— On mi się, otwarcie powiedzia­
wszy nie bardzo podoba. Za wiele gada! 
A potem, ina w swojem obejściu coś 
tak poufałego .. Ty już mnie rozumiesz : 
cos tak z pańska uprzejmego. Boże ko- 
c any któż to jest ten pan Leon Schnei­
der J. 1 zkąd przychodzi do tego mówić 
ze mną tak, jakbym ja  go o coś prosić 
nnała i

— l o  mi się także nie podobało. 
Lecz me sadź go dlatego zbyt ostro. To 
jest zakulisowy zwyczaj.

-  O proszę, nie wszędzie! — od­
rzekła Katy, tonem znakomitego gościa 
na prowincjonalnej scenie. — Odmów 
mu! Daleko przyjemniej będzie nam we
dwójkę!

— Jak sobie życzysz ! mówił Klaus, 
ściskając mocno jej małą rączkę. Patrzył 
na nią p d en  miłości. Była rzeczywiście 
ładna jak obrazek. — Katy, -  rzekł 
zmunionym głosem. — Czj pomyślałaś 
już o twoich papierach? Nie możemy 
przecież bezpotrzebnie tracić czas.

O jakich papierach ? spytała cał­
kiem swobodnie.

— No, potrzebnych do ślubu; ja  my­
ślę, że metryka i pozwolenie twego ojca 
wystarczą.

— Ach, tak — odrzekła bez osobli­
wszego wyrazu.

Jakby łuska spadła z jej oczu ; wszy­
stko, co się jej od wczoraj dziwnem i 
zagadkowem zdawało, teraz stało się na­
gle jasnem. Czuła silne wewnętrzne 
wzruszenie, które jednak zupełnie opa­
nowała.

Powiedziała sobie instynktowo, że te­
go zdumienia, które odczuwała, nie po­
winna zdradzić ani jednem mrugnięciem 
oka. Więc żenić się z nią chciał ten 
olbrzym, uczynić z niej prawowitą mał­
żonkę? A urząd miejski żąda papierów? 
No, naturalnie, że chciał się żenić! Cóż 
innego?

Gdyby miał inne myśli, gdzieżby 
cierpiała go obok siebie, jadła z nim 
śniadanie, jeździła na spacer i kompro­
mitowała się! Myśli jej lotem przeleciały 
tę drogę.

— Pewnie, żem myślała o papierach
  powiedziała. — Ale sądziłam, że to
właściwie twoją rzeczą, postarać się o nie, 
Ty musisz przecie do mego ojca napisać. 
To mnie właściwie trochę zmartwiło — 
mówiła z powabnym dąsem — nie bar­
dzo, ale przecie troszeczkę, żeś o ojcu 
wcale nie wspomniał, nawet nie spytałeś 
o jego adres.

— Masz słuszność, dziecko, ale ja o

tobie, o nikim innym nie myślałem. Dziś 
jeszcze napiszę do niego. Moich uwiado­
miłem wczoraj wieczór o naszych zarę­
czynach.

‘ Katy kazała sobie opisać członków 
swej nowej rodziny z wielką dokładno­
ścią i przysłuchiwała się z nieudanem 
zajęciem. Cieszyło ją  to" widocznie, że 
przyszła jej szwagrowa jest pania pasto­
rową; o niej słuchałabr chetnie' wiecej 
niż Klaus umiał o tem objaśnić. v

Klaus czekał w salonie, odv c;p 
przebierała. Chcieli skorzystać z% U n<ń 
pogody i wyjechać na spacer. Promie­
niał z radości, gdy się ukazała w małym 
kokieteryjnym kap luszu i w nowym . u 
stownym ubiorze. J p

Wyraził jej swój zachwyt a Kitv 
bardzo się z tego ucieszyła. Ręka w re-

J i e S m r ?•/ .N* sch°dMii/na ln  l " n -̂ Iokoe rf*fie na wystawie. 
mJnh * p®mi«d7-y niemi wielo* znajo­mych artystów i artystek.

Podobam ci się dziś rzeczywiście? 
. zaPytała Klausa. —  A gdy ten po- 

wieraził pytanie przyciśnieniem jej ra­
mienia, dodała :
. Jakby to było ładnie, gdybyśmy 

się razem dali fotografować? Musimy 
przecież Elizie posłać nasze fotografie. 
A ojcu natnralnie także.

Pojechali razem do fotografa.

1_____I.Krrt n 11

ra z a m 400.550 zł.
Dołączone do sprawozdania komisyi 

budżetowej tabelaryczne zestawienie przy­
chodów i rozchodów poszczególnych griip 
kolei żelaznych, pozostających pód zarzą- 

Państwa w okresie dziesięcioletnim 
1882 do 1891 przedstawiają wzrost ren-

osób. ubogo ubrana kobieta, w średnim 
wie z zapłakanemi oczyma, zgłaszała 
smierc swego dziecka, młody urzędnik 
zwiastujący narodziny syna, blisko jedy­
nego okna, Katy w pojedyńczej ale bar­
dzo eleganckiej ciemnej jedwabnej sukni, 
Klaus w czarnym stroju, Leon we fraku 
i w białej krawatce, w boutonierce miał 
wstążeczkę, którą przywiózł z gościnnych 
występów i szczupły trzydziestoletni 
blondyn w złotych okularach, w nowiutę 
kim ale źle leżącym surducie z dłnę®®11 
połami. Był to dr. Gottlieb Bewer, który 
wczoraj 31. sierpnia przyjechał do -.r 
lina na ślub swego brata. .

Trochę oddalona od teJ F p raez 
działa u śm iech n ięta  pani ^  
swoją córkę A u fu stę , kojow do_
tygodni s łu ży ła  “ K aty l nin Tak- 
w ied z ia ła  się o rad o sn e®  ja r z e n i.u  Jak  
kolw iek  n ie  podobało się jej, ze odzi 
lud zie  o d s tą p il i  od cerem on ii k o śc ie ln e , 

bo t e z a  „ re lig ię  musi człowiek 
jniaA* —  należała  do reguły jej życia — 
nie m ogła sobie jednak odmówić, aby 

inie być dobrow olnym  św iad k iem  u ro ­
czy steg o  aktu.

' Drzwi się otworzyły.
— Pan Klaus Bewer, jeżeli śmiem 

prosić — rzekł grzecznie urzędnik — 
i świadkowie.

(C. d. n )
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towności galicyjskich dróg żelaznych w 
świetle bardzo korzystnem. Oto główne 
cyfry z tych zestawień:

a) Państwowe koleje żelazne w Ga-
licyi :

O
l a
-0 .2  •CC 'r-i
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1882
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298-810
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156.868

1883 298-810 135.310 —
1884 389*888 55.119 —
1885 853-677 — 803.286
1886 856-564 387.646 —
1887 945-068 769.036 —
1888 993-471 550.104 —
1889 1.051-737 770.029 —
1890 1.127-537 1,794.718
1891 1.183-077 1,969.985
b) Kolej Łupkowska:
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1883 147-015 17.851 ---
1884 147-015 --- 55.113
1885 147-015 --- 236.482
1886 147-015 --- 203.604
1887 147 01-5 206.922 —
1888 147-017 57-036 —
1889 147-01? 131.825 —
1890 147-017 160.899 —
1891 147-017 76.456 —
c) Linia Lwów-Czerniowce z kołomyj- 

skiemi liniami lokalnemi i linia Lwów- 
Bełzec:

-UOCd

1882
1883
1884
1885 
1880
1887
1888
1889
1890
1891

e .
— a
-02 "T O
= &

-o *j=>

w O
266-652 306.442
266-652 1,002.265 
266-652 620,903
266*652
265-730
265-730
265-730
420-419
420-419
420.419

416.020 —
219.440 —
256.089 -
281.288 -
296.047 -
279589 -
158.969 —

d) Kolej,Arcyksięcia Albrechta:
:=> T=5-O
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1882 182-620 --- 48.244
1883 186-788 150.349 —
1884 191-217 75.986 —
1885 191-217 — 115.714
1886 190-970 — 10.195
1887 190-970 135.173 —
1888 10A-970 183.993 —
1889 j.90'970 118.883 —
1890 190-970 251.409 —
1891 190-970 213.154 —

—Przytoczone tu cyfry dosadnie obja­
śni .ją ekonomiczne podnoszenie się kra­
ju  w objętym niemi dziesięcioletnim okre­
sie czasu.

O budowie strategicznej linii ze S ta­
nisławowa po pod G’zarnohorę do Wę­
gier, noszącej oficyalne miano linii „Sta­
nisławów-Woronianku“ zawiera sprawo­
zdanie , przygotowane dó przedłożenia 
Izbie poselskiej następujące szczegóły:

Koszt całej budowy oznaczony jest 
w maksymalnej sumie zł. 9,800.000.

Z tego zużytkowano już w r. 1892 
500.000 zł., pozostaje zatem dl. rozpo­
rządzenia jeszcze 9,300.000 zł. A ponie­
waż cała linia ma być oddaną do uży­
tku w październiku 1894 r., przeto u; 
rok bieżący 1893 ma być spotrzebowaną 
suma 4,400.000 zł., reszta zaś 4,900.000 
zł. ma być rozłożona na lata 1894 i 
1895.

W r. 1S92 wykończono prawie cał­
kowicie projekty szczegółowe całej budo­
wy, z wyjątkiem przestrzeni ze staeyi 
Stanisławów do Chryplina, gdzie ta ko­
lej schodzi się z koleją Czerniowineką i 
Transwersalną, a więc przed ustanowie­
niem planu budowy muszą być przepro­
wadzone układy względem uregulowania 
ruchu na stacyi Stanisławów. Wykupno 
gruntów jest już prawie całkowicie do­
konane ; roboty są rozdane przedsiębior­
com, a wiercenie tunelu na granicy wę­
gierskiej jest w pełnym toku od paździer­
nika r. z.

Gzy do r o zp o cz ęc ia  handlu
potrzeba dowodu uzdolnienia.

Lwów d- 24. lutego,
Sekeya handlowa lwowskiej Izby 

handlowo przemysłowej zastanawiając się 
nad punktem 8 kwestyonaryusza, doty­
czącego zmian i uzupełnień ustawy prze­
mysłowej, uchwaliła w zasadzie, iż d o  
r o z p o c z ę c i a  handlu potrzeba wykazać się 
dowodem uzdolnienia.

Na posiedzeniu jednak plenarnem, 
odbytem 20 hm., jak to donosiliśmy, po 
przemówieniu przeciw dowodowi uzdol­
nienia pp. Piepesa, Jonnsza, Bardasza 
tudzież p. Walichiewioza, uchwalono 11 
głosami przeciw 5 odrzucić zupełnie pro­
jekt co do żądania od zakładających 
przedsiębiorstwo handlow e dowodu uzdol­
nienia.

Pp. Piepes i Jonasz, w y ch o d zą c  z za­
sady wolnehandlowej, oświadczyli się 
stanowczo przeciw dowodom uzdolnieliui, 
gdyż handel ma charakter międzynaro­
dowy, dała się słyszeć także zasada, że 
do handlu nie potrzeba niczego tylko  
„uczciwości, sprytu i szczęścia14.

Nie odniosło skutku przedmiotowe, 
a przekonywające przemówienie p. Schaye- 
ra, ani też wywód referenta sekcyi han­
dlowej p. Gubrynowieza, wykazujący, że 
rozchodzi się tylko o uchwalenie zasady 
pewnej, iż uzdolnienie do handlu potrze­
bne jest, że jednak uchwała ta niedecy-

duje co do rodzaju i stopnia tego uzdol­
nienia.

W sprawie tedy kwalifikacyi handlo 
wej zwyciężyła zasada „laissez-faire, lais- 
s e z - a l l e r która jednak odpowiednio do 
naszych stosunków przetłumaczona, brzmi 
wielce odmiennie.

Dla wyjaśnienia stanu rzeczy zazna­
czamy, że dotychczas każdy kto tylko 
zgłosił założenie handlu, mógł go p ro ­
wadzić bez względu na intelektualną 
kwalifikacyę i bez względu na wykazanie 
się odpowiednią praktyką.

Swoboda tego rodzaju w licznych już 
wypadkach dała się dotkliwie odczuć 
nietylko stanowi kupieckiemu, lecz także 
pośrednio całemu społeczeństwu, szcze­
gólnie w kraju takim, jak  Galieya, gdzie 
potrzeba wykształcenia handlowego nie 
weszła jeszcze w skład, że tak powiemy 
„zwyczajowego prawa", które w innycn 
krajach mimo ustawowej luki w tym 
względzie przeszło w praktykę życia ku­
pieckiego.

Do naszych więc kupców i przemy­
słowców należy teraz wypowiedzieć za­
sadę, że uznają doniosłość handlowego 
wykształcenia a to tem bardziej, że wła­
śnie petycya wysłana w tym czasie do 
Koła polskiego w sprawie szkół handlo­
wych, znalazła u posłów naszych jak 
najżyczliwsze poparcie.

Uznajemy wprawdzie różnicę pomię­
dzy „wykształceniem handlowem" a „do­
wodem wykształcenia i uzdolnienia", 
wiemy też, że nawet bez przymusu li 
czne jednostki z świata handlowego do­
prowadzić mogą swoją rutynę i wykształ­
cenie do wysokiego stopnia; wiemy 
wreszcie i o tem, że handel powinien
0 ile możności jak najmniejszym podle­
gać ograniczeniom, ale też z drugie.) 
strony nie przeoczamy tego, że społeczeń­
stwo ma prawo dyktować pewne warun­
ki i przepisywać pewne formy dla wszy­
stkich zawodów,

Zawód handlowy nie może wiec być 
uprzewilejowany w ten sposób, iżby się 
go pozostawiło jedynie „sprytowi i szczę­
ściu" jednostek. Przywilej tego rodzaju 
zwróciłby się bowiem właśnie przeciwko 
samemu zawodowi handlowemu i wtrą­
ciłby go w stan anarchii.

Zdaniem naszem, należy właśnie dą­
żyć do wyzwolenia się z pod wpływu 
czynników tego rodzaju jak „spryt i 
szczęście" a dążyć do wprowadzenia na­
tomiast tego rodzaju dźwigni do handlu 
jak „spryt czyli rzutkość" i umiejętna 
praca.

Przez zasadnicze wprowadzenie uzdol­
nienia handlowego wezmą w handlu gó­
rę właśnie ten potężny czynnik, jakim 
jest umiejętna a z rutyną zawodową po 
łączona praca; niepewny zaś, losowy 
czynnik „szczęścia" zostanie ujarzmiony
1 mniej będzie „szczęścia" ale też i mniej 
„nieszczęścia" a za to więcej pożytku, 
zasługi, zadowolenia i dobrobytu.

Przez wyrzeczenie zasady o potrzebie 
dowodów uzdolnienia handlowego nie 
wprowadzi się bynajmniej do ustawy ja ­
kiegoś kastowego ograniczenia, owszem 
ograniczenie to , to nie kastowa lecz po 
prostu humanitarna zasada.

W zasadzie jeśli od budowniczego 
żąda się dowodu uzdolnienia, ażeby mmc 
pewność, iż nie pozabija ludzi przy bu­
dowie, jeśli od aptekarza domagamy się 
wykształcenia zawodowego, aby nie da­
wał trucizn zamiast leków, tak samo od 
kupca ma społeczeństwo prawo żądać 
ażeby sprzedając pewne towary, znał się 
ua nich i nic unr.iżał publiczności na 
szkodę, tudzież ażeby nie naraził się sam 
na bankructwo i nie pociagał za sobą 
także innych w przepaść. Należy więc 
żądać na przyszłość od zakładających 
handel, pewnego dowodu uzdolnienia, 
choćby ono ograniczało się tylko do niezbę­
dnych wiadomości i dopuszczać wyjątki 
i dyspenzy. l a k  n. p. przekupnie mogą 
być uwolnieni zupełnie od dostarczania 
dowodu uzdolnienia, kramarze natomiast 
powinni wykazać się praktyezńem wy­
kształceniem w handlu, nabytero bądź 
przez praktykę u innego kramarza lub 
kupca, bądź też przez samoistne prowa­
dzenie zawodu „przekupnia"; od kupców 
wreszcie należałoby żądać nietylko do­
wodu praktycznego wykształcenia w h an ­
dlu, lecz także przynajmniej znajomości 
buchalteryi z tym dodatkiem, że dowód 
ukończenia wyższej szkoły handlowej 
z dobrym skutkiem uwalnia zupełnie od 
dostarczenia dowodu praktyki.

Tego rodzaju przepisy nie mogłyby 
zaiste bynajmniej zaszkodzić stanowi ku­
pieckiemu, lecz podniosłyby tylko jego 
znaczenie społeczne.

Gdyby dążono do ograniczeń i prze­
pisów krępujących swobodny rozwój han­
dlu, bylibyśmy pomiędzy pierwszymi z 
tych, którzyby przeciw temu stanowczą 
podnieśli opozycję, ponieważ jednak 
punkt 8. proponowanego uzupełnienia u- 
stawy przemysłowej nie przesądzę by­
najmniej kwestyi, jakiego rodzaju ma 
być owo „uzdolnienie" kupieckie, przeto 
sądzimy, że byłoby rzeczą odpowiednią, 
aby uchwalono w zasadzie iż „do rozpo­
częcia handlu w ogólności potrzebny jest 
dowód uzdolnienia, jakiego rodzaju je ­
dnak ma być to uzdolnienie i d > jakich 
kategeryj handlu ma się odnosić obo­
wiązek dostarczenia owego dowodu nad 
tem osobno zastanowić się należy".

Mieliśmy już przykład reasuincyi 
uchwał Izby w tej sprawie — t-> też 
spodziewać się należy, iż także uchwała 
co do punktu 8. ulegnie reasumeyi i że 
punkt 8 w zasadzie po wprowadzeniu 
odpowiednich modyfikacyj przyjęty zo­
stanie w myśl wniosku sekcyi handlo­
wej, zwłaszcza, że już same §§. 95. i 100 
ust. przem. mające w myśl §. 105. za­
stosowanie także do pomocników i ucz­
niów kupieckich wymagają tego rodzaju 
uzupełnienia.

Rusyilsacya Litwy.
.Lwów d. 24. lutego.

W ileńskij W iestnik , organ jenerała - 
gubernatora Litwy, podaje ciekawy po­
gląd na przebieg i wynik rusyfikacyi 
„kraju północno-zachodniego" tj. Litwy. 
Kraj ten ogromny jest zasiedlony wyłą­
cznie Polakami, Litwinami i Białorusi­
nami — Rosyan w nim nigdy nie było. 
W r. 1864 rząd rosyjski postanowił go 
zrusyfikować i przyjął odnośny plan Mu- 
rawiewa Wieszatiela. Mianowicie na roz­
ległych skonfiskowanych dobrach szlachty 
polskiej miano osiedlić chłopów Rosyan 
prawosławnych z takzwanych gubernij 
wewnętrznych. Wiadomo, że się ten za­
miar nie udał rządowi i tylko sprowadził 
bandy nierobów, rozbójników na kraj nie­
szczęśliwy.

Obecnie przyznaje W ił. W iestnik , że 
wyniki kolonizacyi rosyjskiej są w naj­
wyższym stopniu niezadowalające. Już 
w cztery lata po stłumieniu powstania 
nastąpił zastój w tej pracy. Przez te czte­
ry lata założono tylko 165 osad rosyj­
skich z 1206 gospodarzami, i cały ten 
obszar obejmował 18.738 desiatyn, t. j. 
20.468 hektarów. Nadto prowadzono ko- 
lonizacyę bezmyślnie, i tak np. osiedlano 
prawosławnych daleko od ich cerkwi, a 
raskolników tuż przy cerkwiach prawo­
sławnych, a nawet zamiast Rosyan praw­
dziwych sprowadzano Łotyszów z Kur- 
landyi, nie umiejących ani słówka po ro­
syjsku.

Zresztą i co do wyznania — powiada 
W il■ W iestnik — nie trzymano się pla­
nu Murawiewa; na 6.800 byłych sałda- 
tów, którym nadano ziemię w gubernii 
kowieńskiej, było tylko 300 prawosła­
wnych, a reszta sami katolicy. W r. 1881 
zwołał jenerał-gubernator Totleben an­
kietę. przyczem się okazało, że już i tak 
artyszczupła liczba osiedleńców z biegiem 
lat bardzo zmalała — więcej niż czwar­
ta część ich opuściła swoie sadyby na 
Litwie. i

Jes t  to fakt tem godniejszy uwagi, 
ile ze w fatalnem świetle stawia wyniki' 
tego eksperymentu agraryjno-polityczne- 
go zapomocą kontrybucyj, konfiskat itd., 
jakiemi Litwę po powstaniu obłożono. 
Wartość ziemi ogromnie spadła na Li­
twie zarówno jak w Kongresówce i po­
mimo że prasa rosyjska lak wielce się 
radowała tą „tanią ziemią", nie można 
było na gruncie zatrzymać osiedleńców 
rosyjskich, którzy zresztą ziemię prawie 
za darmo dostali.

K R O N IK A .
Lwów dnia 24 lutego.

Zapiski osobiste. Zastępca marszałka 
krajowego, pan Ja ra  - Chamiee, wyjechał 
dzisiaj po południu na dwa dni do Wieiip>j. .

S p rzed aż  d ó b r  p o d hu jeeb l  M  r  P

Jag:elIoń&ka 15) najpóźniej do końca b ni. 
wpłacić raczyły. Uprasza również wszystkich, 
którzy własne pawilony prywatne na wysta­
wie urządzić zamierzają, ażeby z zamiarami 
swymi jak najrychlej do Dyrekcyi wystawy 
zgłodić się raczyli, gdyż najkorzystniejsze 
rozmieszczenie pawilonów stoi w ścisłym 
związku z ogólnym planem sytuacyjnym, 
który już w najbliższym czasie musi być 
ostatecznie ustalonym.

Zarazem wydała Dyrekcya wystawy na­
stępującą odezwę:

„Komitet powszechnej wystawy krajowej 
we Lwowie w r. 1894 postanowił urządzić 
dla w y n a l a z k ó w  p o l s k i c h  z dziedziny 
techniki odrębną grupę, a pragnąc temu 
działowi wystawy nadać charakter ogólno­
polski, uznał za konieczne odnieść się z proś­
bą do wszystkich rodaków-wynalazców, gdzie 
kolwiek pizebywają, iżby w grupie tej ze­
chcieli wziąć jak najliczniejszy udział. — 
W szczególności zależy komitetowi na wysta­
wieniu zbioru patentów, które kiedykolwiek 
uzyskali Polacy, bądźto w granicach Polski, 
bądźto na obczyźnie, bez względu na io, 
czy ten lub ów wynalazek, mniej lub więcej 
nył i jest rozpowszechniony. Do wystawienia 
w tym dziale przyjmować będzie komitet 
nfetyiko oryginalne okazy wynalazków wzglę- 
dnip^atentów polskich, lecz także modele i 
ryw«ki, a najchętniej pierwsze wzory, po­
dług których dalsze egzemplarze sporządzano. 
Ktokolwiek zatem z rodaków posiada jaki 
wynalazek własny, lub też mógłby wskazać 
wynalazcę, względnie właściciela patentu. 
zecLue zgłosić to jak najrychlej do Dyrekcji 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie 
(ul. Jagiellońską 15 I. p.). podając bliższe 
w tej mierze szczegóły. Nie mogąc każdego 
z wynalazców polskich osobno zaprosić cl* 
udziału, czyni to komitet za pośrednictwem 
prasy polskiej i prosi wszystkie polskie pi­
sma peryodyczne e łaskawe, o ile możności 
kilkakrotne w stosownych odstępach czasu, 
przedrukowanie niniejszej odezwy. Przewo 
dniezący XXVII. sekcyi komitetu Korol 
Sfcibińs/ti. Dyrektor wystawy Zdzisław  
M a r c h y i P k Sekretarz jeneralny Juliusz 
StarkeP .

Ka. L. Bo b raw  luz ogłasza następujące 
'ismo:

„Otwarty list do pana profesora Szuohie- 
wicza! W wczorajszym swoim liści*, pan 
profesor Szuchiewicz, usprawiedliwiając ko­
mitet ruski, urządzająey obchód jubileuszu 
biskupiego Ojca św., z zarzutów podniesio­
nych w Przeglądzie, pisze między innemi, 
że uchwalono nie zapraszać tamie na ten ob­
chód dlatego, że ja w swojej R usi kiedyś 
pisałem przeciw J. E. ks. Metropolicie i je 
szcze dla innych przyczyn.

Jakaby to była rozczulająca troskliwość 
p. Szuchiewicza i jego przyjaciół o oszczę­
dzeni* księdzu Metropolicie przykrości, gdy­
by to, co przytacza na swoje usprawiedli­
wienie, nie było zupełną nieprawdą.

Na bezpodstawne zarzuty ruskich pism, 
zwłaszcza na te, które mojego honoru ka­
płańskiego i stosunku do mojej władzy nie 
tykały, dotąd zwykle nie odpowiadałem, obe- 
ejiie zaś milczeć mi nie wełno.

Proszę zatem pana Szuchiewicza, aby w 
ciągu trzech dni, na tem miejscu, zacytował

h, ,bo-
mujemy następujące 0tr, f  U i*  ^  * *  <\
d a r  -o ! W artykule wstępnym GVPw“a ^  ci?* J - . R- ks* Metrowi.*.* mo.a ule-
z dnia 23. lutego hm. zamieszczoną j U° ( ' 1 SZlW

*j Właśnie na po«i»dienin Zarządu kraj. To­
warzystwa kapców i przemysłowców, edbytem dnia 
23. b. ni. postanowiono udać się do Izby han.U. 
przem. o reasumowanie powziętej w tym względzie 
uchwały, do czego powrócimy jutro.

waga, iż „nie ulega wątpliwości, że ’p. A. 
Ostaszewski zawarłszy u ni owę z krakowskiem 
Towarzystwom ubezpieczeń, równocześnie u- 
mówił się z pp. Lilienfeldami o nabycie 
majątku Podhajce i czterech folwarków". 
Ponieważ ta wiadomość pozbawioną jest 
wszelkiej podstawy faktycznej, przeto upra­
szamy na podstawie § 19 ust. pras. o łaska­
we umieszczenie sprostowania tej treści, że 
z p. Adamem Ostaszewskim w ogólności żad­
nej nie zawarliśmy umowy, a w szczególno­
ści, że nie umówiliśmy sic z nim ani o na­
bycie majątku Podhajce i czterech folwar­
ków, ani też o nabycie jakiejkolwiek innej 
części klucza Podhajeckiego. Lwów 24. lu­
tego 1893. Z poważaniem Dr. Zygm unt L i-  
lienfeld, M arek Lilienfeld ,

Powyższe oświadczenie pp. Lilienfeldów, 
doręczone nam osobiście przez p. dra Zyg­
munta Lilienfelda, nie sądzimy, aby zawie­
rało jakąś restrykcyę.

Zapewnienie to, iż pp. Lilienfeldowie nie 
umówili się • nabycie jakiejkolwiek części 
klucza Podhajeckiego, jeśli jest szczere, 
odnosi się nie tylko do czasu p r z e s z ł e g o  
ale-i p r z y s z ł e g o  i przyjmujemy j e do wia­
domości, jakkolwiek nasze poprzednie infor- 
macye pochodziły od osób, które m i a ł y  - 
m u s i a ł y  mieć zupełnie autentyczną wia­
domość.

Z miasta.
Z Bady miejskiej. Na wczorajszem 

posiedztniu zawiadomił p. prezydent Mo­
chnacki Radę, iż rodzina ś. p. Teolila Le­
nartowicza zawiadomiła go o swojem ży­
czeniu aby zwłoki poety spoczęły w grobi# 
zasłużonych na Skałce, a nie we Lwowie. 
Aby sprawę tego sporu między Lwowem a 
Krakowem zakończyć, wybrano komisyę 
z pp. Małeckiego, Marchwickiego, Getricń, 
Kewakowicza i Szajera. Przed przystąpie­
niem do porządku dziennego, zawiadomił p. 
prezydent Radę, ii mieszkańcy ul. Pod Dę­
bem proszą o usuniecie z tej ulicy niepo­
rządków i wybudowania kanału i chodnika. 
Na wniosek p. Strojnowskiego uchwalono 
wezwać Magistrat o usunięcie jeszcze w tym 
roku rakami z obecnie zajmowanego miej­
sca, a to dlatego, bo już w bież. roku ma 
się przy ul. Kleparowskiej rozpocząć budowa 
koszar dla dwóeb batalionów piechoty. Ró­
wnocześnie polecono też Magistratowi rozpo­
cząć rokowania z fabryką sztucznych naw#- 
p. J. Wanga o palenie padliny. Z porządku 
dziennego załatwione kilka rekursów w spra­
wach budowlanych i uchwalono przeprowa­
dzić ścisłe dochodzenia protokolarne w spra­
wie odszkodowania w kwocie 5.863 zł., ja­
kiego żąda p. Didoa za dostawę kamienia 
dla gminy. Pretensję te uznała sekeya III 
za nieuzasadnioną. Do komisyi mającej te 
dochodzenia przeprowadzić i rezultat ieh 
Radzie przedłożyć, wybrano pp. dr. Gryzie- 
ckiego, Gołąba i Rewakowicza.

Dyrekeya powszechnej wystawy 
krajowej w r. 1894 uprasza wszystkie 
osoby i instytucye, które na fundusz zakła­
dowy wystawy subskrybowały, iżby kwotę 
•ubekrybowaną de rąk Dyrekcyi (Lwów, ul.

ie, p ij moją ule- 
łość i szacunek dla. m.-iego Dntdojnegg 

Zwierzchnika mogło podać w wątpliwość. 
Że zaś panu Szuchiewiczowi i wszystkim jego 
przyjaciołom politycznym będzie to niemoże- 
bntm, przeto po upływie oznaczonego czasu, 
a sam t* inne przyczyny, o których on tak 

tajemniczo nadmienił, przed sąd uczciwej 
ruskiej i polskiej publiczności postaram się 
wyprowadzić. Jeżeli to komuś będzie niedo­
godne, nie moja wina.

K s. Ł . Bobroicicz“.

Epilog Jubilenszo. Akademika Ja­
worskiego Juliana, który podczas uroczyste­
go obchodu jubileuszu papieskiego w „Na ro­
dnym Domu" na słowa prof. dr. Iz. Szara- 
niewicza, iż Rusi ni wiele mają papieżowi do 
zawdzięczenia, odpowiedział okrzykiem „Tu- 
czernpy" — skazała polieya na 8 dni are­
sztu, a to na podstawie rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z r. 1854 o demonstracjach.

W Sprawie dorożek. Ankieta, zajmu­
jąca się reorganizacyą lwowskich dorożek, 
złożona z pp. dyr. Krzaczkowskiego, radcy 
Strzelbickiego, p. Baezewskiego z Izby han­
dlowej i pięciu przemysłowców dorożkarskich, 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem uchwa­
lono, że wszystkie dorożki lwowskie mają 
być dwukonne i że wszyscy dorożkarze ma­
ją nosić mundur. Taryfa za jazdę będzie 
musiała być naturalnie podwyższoną, ale 
podwyższenie to będzie nieznaczne, a da po- 
licyi możność stawiania dorożkom większych 
wymagań pod względem czystości pojazdów 
i jakości koni.

Podbtek kwaterunkowy. Na opędze­
nie wydatków połączonych z pomieszczeniem 
załogi lwowskiej, pobieraną będzie w roku 
bieżącym opłata po cztery od sta od pań­
stwowego podatku domowo - czynszowego, od 
której to opłaty nie będą uwolnione nawet 
nowe domy, któr* owego państwowego po­
datku nie opłacają.

Za duszę S. p hr. Koziebrodzklrgo
Władysława staraniem komitetu gal. Towa­
rzystwa gospodarskiego odprawionem zosta­
nie żałobne nabożeństwo w sobotę e godz. 
10 rano.

Z kraju.
Obchody Jubileuszowe na prowin- 

eyl. IV Przemyślu obchodzono jubileusz pa­
pieski 19 b. m. Ratusz, budynki miejskie, 
kościoły i cerkiew katedralną zdobiły flagi
0 barwach papieskich. O godzinie 9 rano 
burmistrz dr. Dworski, członkowie magistratu
1 Rady miejskiej, zastępca marszałka Rady 
powiatowej dr. Czajkowski, zastęp „Soko­
łów" ze sztandarem i „Gwiazda" również 
ze sztandarem udali się do katedry obrządku 
łacińskiego, gdzie nabożeństwo jubileuszowe 
odprawił w asystencyi licznego kleru ksiądz 
biskup dr. Solecki. Na nabożeństwie obe­
cnymi byli przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych, a kościół zapełniła szczelnie 
pobożna publiczność. Takie same nabożeń­
stwa odbyły się w cerkwi katedralnej, gdzie 
celebrował sumę ks. biskup dr. Pełesz i w 
kościele OO. Franciszkanów. Głównym pun­
ktem programu była akademia w sali ratu­
szowej, która się odbyła o godz. 7 wi#cze-

rem. Po zagajeniu burmistrza odśpiewał chór 
mięszany Towarzystwa muzycznego pod ba­
tutą p. L. Dietza kantato na tę uroczystość 
przez niego skomponowaną i kilka ustępów 
oratoryuni „Sanctus". Po śpiewach nastąpił 
odczyt dr. Bieńczewskiego o papieżu Leonie 
XIII. Po odczycie produkował się znowu 
chór, poczem zakończył ks. biskup dr. So­
lecki okrzykiem na cześć papieża trzykrotnie 
powtórzonym.

W DoLromilu wieczorem 18 bm. zarzą­
dziła Rada gminna iluminaeyę miasta, która 
wypadła okazale. Nazajutrz odprawiono na­
bożeństwo w kościołach obu bratnich ob­
rządków przy nader licznym udziale wier­
nych, a po skończonem nabożeństwie repre- 
zentacya gminy, komitetów parafialnych, 
Kółka rolniczego i straży ogniowej ochotni- 
ezej składały na ręce proboszczów życzenia 
dla Najdostojniejszegu Jubilata. Po południu
0 godz. 5 na zakończenie uroczystości odbył 
się wieczorek w lo&alu Kółka rolniczego. 
Wzruszający odczyt ks. Roea T. J., prześli­
czna deklainacya ruska pani S. „O rzymskim 
sterniku", wzruszający serce wiersz T. L*- 
nartowicza „Błogosławiona", wygłoszony u- 
miejętnie i ciepło przez pannę B., w końcu 
odczyt w języku ruskim „O Prymacie" ks. 
Oresta Sołtykiewieza zakończony odśpiewa­
niem przez wszystkicli uczestników „Mnohaja 
lita!" wypełniły program.

W Husakowie 19 bm. przed południem 
odbyły się w najsolenniejszy sposób nabo­
żeństwa w kościele i cerkwi, przy licznym 
udziale wiernych. Wieczór odbyła się ilumi­
nacja, która niespodziewanie dobrze wypa­
dła, bo nawet żydzi oświecili domy swoje.

W Czerniowcach obchód ograniczył si 
tylko na obrzędach kościelnych. Już w przed 
dzień jubileuszu odbyło się nabożeństwo 
w rzym. kat i orm. kat. kościołach dla 
młodzieży szkół miejskich. W niedzielę rano 
były nabożeństwa dla uczniów szkół śre­
dnich z kazaniami w językach niemieckim
1 polskim. 0 godz. 11 rozpoczęła się suma. 
Na chórze śpiewali członkowie Tow. śpiewu 
kościelnego. Po prawej stronie w prezbite- 
ryuin, na czerwonym tronie spoczywał por­
tret J. Ś. Ojca św. przybrany w odznaki 
papieskiej godności. Na nabożeństwo przy­
byli przedstawiciele władz, a mianowicie: 
prezydent kraju br. Krauss, jen.-major Ma­
yer, prezydent miasta Kochanowski itd. Wy­
dział krajowy nie posiada w swem gronie 
w obecnej sesyi ani jednego katolika i przez 
żadnego z członków nie był reprezentowa­
nym. Sztandar Czytelni polskiej i oddział 
katolickiego stowarzyszenia akademików 
„Unitas", reprezentowały stowarzyszenia. Po 
nabożeństwie odśpiewano „Te Deuia", po- 
ezeni nastąpiły modlitwy za papieża.

ł  Wyżnicy 19. bm. tutejszy proboszcz 
łac. ks. Encinger przesłał na ręce arcybi­
skupa ks. Morawskiego do Lwowa następu­
jący telegram: „Po odbytem uroczystem na­
bożeństwie złożyli tutejsi panowie katoliccy, 
urzędnicy polityczni, sądowi, podatkowi, po­
cztowi, komisaryat skarbowy, dwór, gmina, 
cech rzemieślników, straż ogniowa i bractwo 
parafialne swe najszczersze i nnjprzywią- 
zarisze życzenia Ojcu św. Leonowi z prośbą
0 błogosławieństwo papiesk e“.

W afcuttfi z a to ru ,  jaki się utworzył 
mi, .y Niepołomicami a Pleszowcm, wystą­
piła Wisła z brzegów i zalała sześć wsi, 
niszcząc wszędzie oziminy i wypędzając 
gdzieniegdzie mieszkańców z chałup. Stan 
wody na Rabie mimo istniejących zatorćw 
me daje dotąd żadnych powodów do obaw.

P o ż a r  w K rakow ie .  W sklepie L<- 
nerta przy ul. Sławkowskiej wybuchł one- 
gdaj w nocy pożar i pomimo dość spiesznej 
pomocy wyrządził wielkie, bo przeszło 7.000 
zł. wynoszące straty.

TVyRh*dźtwO do R o s j i  Już obecnie, 
gdy dopiero mróz cokolwiek zelżał i gdy 
wiosna jeszcze daleko, śledzić można, ruch 
emigracyjny u ludu ruskiego. Wedle donie­
sień agitacja za wychodźtwem budzi się we 
wsi Oknie i okolicach jej i wielu ludzi za­
mierza się stamtąd przesiedlić do Eosyi.

Nowa c z y te ln ia  ląd o w a .  W Bole­
chowie otwarto 19. bm Czytelnię ludową. 
Po skończonem nabożeństwie w kościele, u- 
dał się nasz proboszcz i ks. w ikary  Zawi­
sza z procesją do zabudowania Polskiej czy­
telni imienia M ickiew icza zawiązanej przez 
tutejsze mieszczaństwo na podstawie statutów 
zatwierdzonych przez namiestnictwo. Tu 
wśród podniosłego nastroju ducha odbył sie 
uroczysty akt poświęcenia i otwarcia Czy­
telni poczem ks. Widajewiez przemówił do 
zgromadzonych licznie parafian gorącemi sło­
wy zachęty do jedności, pracy, wytrwałości
1 cnot chrześcijańskich, zaś notaryusz Kru­
piński, w pięknej przemowie przedstawiwszy 
wysokie posłannictwo narodu polskiego w 
dziejach świata, zachęcał do spełnienia tego 
posłannictwa oraz do pracy organicznej i e- 
konomicznej, a prezes Czytelni, podnosząc 
solidarność naszego duchowieństwa z naro­
dem, podziękował obecnym za udział w uro­
czystym obchodzie. Czytelnia taka ma wśród 
warunków, jakie w Bolechowie panują do­
niosłe zadanie i z tego powodu zasługuje z* 
wszeeh miar na szczególne poparcie, a to 
tem bardziej, iż tak jest urządzona, aby 
każdy mógł z niej korzystać.

W sprawie pielgrzym ki do Bzy ma,
otrzymujemy następujące pismo: Wszystkicli 
interesowanych mam zaszczyt niniejszem za­
wiadomić, że z przyczyn odemnie niezale­
żnych, wiadomych metropolitalnemu ordyna­
towi lwowskiemu, nie mogę brać udziału 
w pielgrzymce do Rzymu. W Buczaczu 23. 
lutego 1893. K s. Stanisłuio Gromnicki.

O b e rp u l lc iu a js te r  W arszaw y Klej- 
gels, opuszcza, jak donoszą tamtejsze dzien­
niki, swoje stanowisko.

Wybuch gaza  w fabryec. W War­
szawie w sobotę rano, mieszkańcy ulicy 
Elektoralnej i przyległych zostali zaalarmo­
wani strasznym hukiem. — Wiele osób wy­
biegło na ulicę, sądząc, że to trzęsienie ***" 
mi, zwłaszcza, że w niektórych 
niach przy ulicy Elektoralnej powypadały 
szyby z okien. Dopiero po chwili przekona­
no się, że wybuch nastąpił Pod ^ PrzJ 
ulicy Elektoralnej w fabryce Fiageta, a to 
wskutek pęknięcia p r z e w o d u  gazowego w 
piwnicy. Dyrektor fabryki p. W ajchert, przy­
szedłszy do swoj#g» gabinetu, położonego 
nad piwnicą, jak zwykle co rano, zajął się 
zapalaniem  gazu. W tym celu odkręcił kran 
i p rzy tk n ą ł zapałkę. Natychmiast dał się 
słyszeć silny huk w piwnicy. Szyby z brzę­
kiem wypadły z okien, sklepienie zaś piwni­

czne i podłoga w gabinecie zapadły się w 
kilku miejscach. P. Wajchert na moment 
tylko stracił przytomność. Zoryentowawgzy 
się, wybiegł z gabinetu, wołając o ratunek. 
Ponieważ w piwnicy wskutek wybuchu za­
paliły się kosze, służące do balonów szkla­
nych i przenoszenia różnrch materyałów, 
przeto wezwarj straż ogniową. Trzy oddzia­
ły nadbiegły na miejsce i pożar w zarodku 
stłumiono f i  wyrobach i materyałach fa­
brycznych strat nie ma. Z ludzi jeden tylko 
stróż nocny ma pokaleczoną twarz szkłem z 
rozbitych szyb. W fabryce wszystkie szyby z 
okien wypadły. Podobnież w 14. przyle­
głych domach. Pęknięcie rury gazowej i na­
pełnienie się w ciągu nocy piwnicy gazem, 
stanowiły przyczynę strasznego wybuchu, 
który ua szczęście w skutkach oprócz pani­
ki nie wywołał groźnej katastrofy.

Ze świata.
Z luby  sądow ej.  (Skarga o obrazę ho­

noru p#sła R « z w a d o w s  k i e g o ) .  Pod 
powyższym napisem ogłaszają wiedeńskie 
dzienuiki wieczorne z 22 b. m. następujące 
sprawozdanie z izby sądowej: „Poseł do 
Rady państwa pan Tomisław Rozwadowski 
ma dwóch siostrzeńców, którzy są słucha­
czami tutejszego uniwersytetu i mieszkają u 
Ignacego Wolfa (Priyatier) w VIII dzielnicy 
na Josephsgasse. Ci dwaj siostrzeńcy eświad- 
ezyii pewnego dnia swemu gospodarzowi, 
że wuj ich, który jest posłem do Rady pań­
stwa u nich przez kilka dui zamieszka. Tak 
się też stało, a p. Rozwadowski tak się u 
swoich siostrzeńców czuł swojskim, że po­
stanowił na stałe u nich pozostać. Gospo­
dyni domu, pani Wolf, zgodziła się na to, 
a na zapytanie, wiele za odnajęcie mieszka­
nia policzy, odpowiedziała, że już się z p. 
posłem zgodzi. Później zażądała za 3 tygo­
dni 21 zł., n.e etrzymała jednak tej za­
płaty, albowiem jej pretensye uznane zostały 
za zanadto wygórowane, natomiast wypowie­
dziano jej mieszkanie. Po południu dnia 24 
grudnia, kazał sobie poseł Rozwadowski 
przywołać powóz — spakował kufry i chciał 
pociągiem pospiesznym kolei północnej od­
jechać. Pan Wolf przedłożył mu atoli ra­
chunek, w którym żądał 37 zł. za 37 dni.

Pan Rozwadowski nie chciał jednak za­
płacić tak wygórowanego rachunku poczem 
Wolf pospieszył de najbliżej położonej stra­
żnicy policyjnej, by t a m— jak powiedział — 
„rady zasięgnąć, albowiem grozi niebezpie­
czeństwo". Poradzono mu, żeby się zwrócił 
do najbliższego policyanta. Wolf uczynił to 
i prosił policyanta Bee, żeby mu do mie­
szkania towarzyszył — „bo lokator chce 
odjechać niezapłaciwszy czynszu". Gdy się 
polieyant zjawił, chciał mu poseł Rozwado­
wski tytułem kaucyi wręczyć 50 z ł . ; na to 
się polieyant nie zgodził, poczem ta kaucya 
wobec świadków wręczoną została policjan­
towi temu.

Epilog tej sprawy rozegrał się przed sędzią 
powiatowego sądu na A lzasgruncie dr. D o- 
b r z y ń s k i m ,  ponieważ poseł Rozwadowski 
wniósł przez dr. F a t t a i a  przeciw p. YV o 1- 
fo w i sk a rg ę  o obrazę honoru. W skardze 
podniesiono twierdzenie, jakoby Wolf po­
wiedział, że poseł Rozwadowski, chce mu 
umknąć (abftihren). Oskarżony zaprz. 
lak o by użył tego wyrażenia i ośw iadcza, że, 
oskarżyciel niecheiał mu zapłacić i wobec 
żony oskarżonego znalazł się niewłaściwie, 
albowiem przed nią splunął. Ażeby dojść do 
swGch pretensyj zawołał policyanta.

Sędzia zwrócił uwagę, że ositarzycicl jest 
przecież posłem do Rady państwa — nie 
mogła zatem zachodzić obawa, żeby żąda­
nie Wolfa można było uważać za stracone.

Polieyant k e e  przesłuchany, oświadcza, 
że me przypomina sobie, żeby słowo umknąć 
{ubiuhren) było wyrzeczeń.. Również i 
siostrzeniec oskarżyciela stud. jur. j an R o z ­
w a d o w s k i ,  oświadczył, że nie jest w sta­
nic to słowo potwierdzić.

Poseł R o z  w a d o w s k i  przesłuchany 
jako świadek, zapewnia, że Wolf słowa um­
knąć użył. Świadek chciał mu zapłacić, lecz 
37 zł. było za dużo. Wolf powinien był — 
swoje żądania wyszczególnić.

Sędzia uznał oskarżonego Wolfa win­
nym przekroczenia obrazy honoru i skazał 
go na zapłacenie grzywny w kwocie 20 zł. 
metywując tem, że jakkolwiek świadkowie 
nie słyszeli wyrażenia „umknąć" (abf hren) 
to sądząc po jego całem zachowaniu się, 
można wnosić, że albo użył wyrażenia przy­
toczonego przez oskarżyciela albo równo­
rzędnego obelżywego wyrażenia.

Urodziny prezesa austryjackiego gabi­
netu hr. Taadego przypadają na dzień dzi­
siejszy, w którym ten mąż stanu kończy 61 
rok życia. Z tego powodu wyszła we Wie­
dniu broszura Justusa Austryacusa, która 
nadzwyczaj pochlebnie ocenia działalność hr. 
Taaifego jako polityka i ekonomisty.

W y b n ch  n a f ty .  Jak I Pragi telegra­
fują eksplodowała nafta w rafineryi Ofen- 
heim’a w Kutnahorze i zniszczyła zakład 
prawie do szczętu.

N iesłychanie skandaliczna sprawa, 
najbujniejszej urągająca fantazji, przeraziła 
poprostu najwyższe sfery towarzyskie stolicy 
rumuńskiej. Óto co donoszą z ;
„Niedawno temu przepadła tu be* wieści 
12-letnia dziewczyna, której m»ttc_a radnych, 
ku ogólnemu zdziwieniu, nie czyni'ta kroków, 
w colu odnalezienia zaginionego dziecka. 
Przypadek dopiero dopro^dził terai dniami 
pewną osobę, prywat0*4* starającą sif na ra­
zie wyśledzić prawdę, do następujących o- 
kropnych odkryj : Pfzed pięciu laty rozwie­
dziona ksieżn® M. poznała w kąpielach Oena 
pewnego wyższego urzędnika, z którym bliz- 
kie niebawem zawiązała stosunki. Związek 
ten w r- z. dopiero uprawniony został w Bu- 
kareszcie. 2 pierwszego małżeństwa swojego 
■„ księciem M. obecna pani D. posiadała 
czworo dzieci, a mianowicie trzy córki i sy- 
n a : pierwsze oddano do zakładu wychowaw­
czego, ostatniego matka zatrzymała przy so­
bie, ale po to tylko, aby się go wkrótce 
pozbyć na zawsze Powierzyła go opiece 
wieśniaka jakiegoś w miejscowości Tirgul- 
Trotuszulni, gdzie po krótkiej a nagłej cho­
robie dziecko zmarło. Wypadek t*n ni* wzru­
szył zgoła matki, spędzającej miodowe mie­
siące w Oena, a choć od Trigul-Trotuszulni 
10 kilometrów ią tylko dzieliło, nie zjawiła 
się wcale na pogrzebie syna. Już od kilku 
miesięcy obiegała po miejscowości kąpielo­
wej pogłoska, iż dziecko na żądanie matki 
otruto; nie na tem wszakże koniec okropno
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B ukaresztu  i za- 
onatu. Ohydne

ści P ozosta ły  jeszcze trzy  córki, k tó ie  tak  
m atce ich, ja k  i ojczymowi, zagradzały  dro 
gę do pełnego szczęścia i znacznej fortuny. 
N iebaw em  po śm ierci syna pan i O . w iaz z 
mężem p rzen io sła  się do ł >1 
b ra ła  do siebie córki z pensy 
d la dziew cząt teraz rozpoczęło się z je ie ;  
ojczym dwie starsze, 14-to 1 1 2 -le tn ią  w strę- 
tnem i prześladow ał żądaniam i i m łodszą  z 
n ich  naw et uw iódł. Zniesc tego m e m ogła 
naw et n ie ludzka m atka i w przys ępie szału  
zazdrości strze la ła  dwa razy z rew olw eru  do 
m ęża, ch y b iła  go wszakze. Pozm ej pogodziła 
się z m m  zupełni® i p iobow ała z nim  do 
spółk i pozbyć się dzieci przez oddanie ich 
cyganom . Zam ach ten  nie uda! się z powodu 
oporu, staw ianego przez najstarszą z córek. 
W krótce potem zg inę ła  wrzckom o bez w ieści 
jed n a  z dziewcząt, a m ianow icie 1 2 -le tn ia  
przez ojczyma uw iedziona, a ja k  się poka 
zało, w rzeczyw istości pad ła  ofiarą gw ałtu  
i prześladow ań m atki, na śm ierć zamęczona
0  zbrodniach tych uw iadom ione obecnie w ła ­
dze sądow e zarządziły  tem i dniam i śledztw o
1 uw ięziły  parę  n ieludzkich  m ałżonków , na­
leżących do najw ybitn iejszych  rodzin ru  
m uńskioh.

w iązała  u k ład y  ze w szystkim i artystam i d ra ­
m atu  i kom edyi, którzy też i nada l pozosta­
ną  p racow nikam i sceny w arszaw skiej.

Ż arcik  —  z cH w ili.

Podczas parlamentarnych, we Wiedniu
[potyczek

Pan M inister- Galicji wymierzył policzek 
Oświadczył, że wie dobrze co się u nas

[dzieje:
Żeśmy od A począwszy aż do Zet .........

I  p ow sta ł w Kole polskiem rozgardjnsz
[nie lada,

I w lot postanowiona wielka kanonada.
Sam pan Prezes głos zabrał i to z taką

[siłą,
Ze panu Ministrowa aż się żal zrobiło.

Wiec się kłaniał uprzejmie i prosił usilnie, 
By jego przemówienia nic tłumaczyć mylnie. 
Bo on rzekł, gdy malował nasze obyczaje: 
Źe szlachta jest uczciwa, a miasta szachraje.

Iżem szlachcic, Ministra jestem wdzię­
cznym sługą: 

A miasta? — Niech urządzą kanonadę
[drugą,

Ą pan Minister rzeknie, jako mu się widzi: 
Że miasia są uczciwe— a szachraje— żydzi.

A gdy żydzi z kolei podniosą swój lament, 
I  ich grzecznie przeproszą i skończy się

[zamęt,
B ow iem  p rzy  dobrej w oli i przy  hojnej

[chęci,
Każda szlachetna sprawa piękny tryumf

[święci.

M . lłodoć.

Odpowiedź Adm inistracji. W na Pani 
Helena Żym irska w Lubaczowie. Najlepiej 
napisać wprost do Warszawy. Kartę koresp. 
za 5 et. Bliższego adresu nie potrzeba. .Je­
steśmy pewni, że najchętniej przyszłą numer 
okazowe. My warunków nie znamy.

Ostatnie wiadomości.
W sprawne emigraeyi włościan do 

Rosyi pis e urzędowa Gazeta Iwoioslca 
w dzisiejszym numerze: ..W skutek kro­
ków przez rząd przedsięwziętych, rząd 
rosyjski złożył stanowcze oświadczeni 
że nie nia zamiaru udzielać gruntów emi­
grującym włościanom, ż" przeciwnie wy­
dał polecenie swoim urzędom granicznym, 
ażeby wzbraniały wstępu w granice pań 
stwa rosyjskiego tłumnie zgłaszającym 
się wychodźcom i że przejście gianicy 
tym tylko na zarobek idącym włościanom 
dozwolony być może, którzy zaopatrzeni 
będą w legalne pasziorty.

Rosyjskie urzędy graniczne oraz kon­
sulaty rosyjskie w Brodach i Czerniow- 
cach otrzymały równit ż polecenie zawia­
damiać o poczynionych w tym duchu za 
rządzeniach tych wszystkich , ■ którzy by 
się do tych konsulatów w zamiarze emi­
growania zgłaszali.

Dowodem, iż rząd rosyjski oświad­
czenie powyższe istotnie urzeczywistnić 
postanowił, jest to, iż wedle autenty­
cznych douiesień z Bukowiny, a miano­
wicie z Kocmania, granica rosyjska zo­
stała już tara zamknięta, a władze gra­
niczne zgłaszających się wychodźców 
odsyłają napowrót. Nadto jest faktem, 
iż kapitan straży nadgranicznej rosyj- 

j zawezwał w początkach bież. mies. 
naczelnika gminy Onuth i w obecności 
dwóch strażników skarbowych oświad­
czył mu, iż otrzymał z komendy swej 
telegraficzne pol-cenie, aby począwszy 
od 9. lutego b. r. nil. go me przepu­
szczać przez granicę bez legalnego pa­
szportu, przyczem zawiadomił, że wszy­
scy wychodźcy, znajdujący s ię_ obecnie 
w Rosyi, a me m jacy paszportów, mają 
być z a granicę austryacką „szupasem" 
odesłali'. Rzeczywiście też już 9. lutego 

zterech wychodźców z Onuth straż gra­
niczna rosyjska zawróciła, grożąc im 
trzeianiem.

Namiestnictwo, otrzymawszy powyż­
sze autentyczne intonnacye, natychmiast 
poczyniło odpowiednie zarządzenia."

Jak postępują w Prusieeh, gdzie po­
datki są daleko niższe niż w Austryi, 
w razie nadużyć władz podatkowych, 
dowodzi następujący telegram z Bytomia 
(na Szlązku pruskim) z dnia 22. bm.: 

W skutek mnogich zażaleń koutrybu- 
entow podatków, którzy się skarżyli na 
•ygorystyczne postępowanie komiśyi fa- 
syounjącej, pr/.yrzekł minister skarbu 

e 1 e a r a m o m zaradzenie temu

Niedawno temu doniosły pisma ro­
syjskie, że trójprzynierze zaleciło sułta­
nowi zawarcie sojuszu z Bułgaryą i Ru­
munią. Doniesienie to nie ma podstawy, 
wszelako godnem uwagi jest, że organ 
Sta mbułowa swoboda myśl tę podnosi i 
od siebie dodaje, że już obecne stosunki 
między Bułgaryą a Porta są tyle warte 
co formalny sojusz, i że w razie wojny 
łączność interesów T urcy i, Rumunii 
Bułgaryi zniewoliłaby te państwa do 
zjednoczenia się przeciw wspólnemu nie­
przyjacielowi. Na każdy sposób, zdaniem 
Swobody, byłoby rz* cza korzystną, gdfby 
się te trzy państwa już w czasie pokoju 
ułożyły względem wspólnego postępowa­
nia w czasie wojny; a ponieważ takie 
trój przymierze bałkańskie miałoby cha­
rakter czysto obronny, więc tez zasługi­
wałoby na wszelkie poparcie ze strony 
tych mocarstw, które dążą do ustalenia 
pokoju.

Itad a  państw a.
Tulc gramy Gaz N ar.

Wiedeń d. 24. lutego. Na wczoraj 
szem posiedzeniu Izby posłów po prze 
mówieniach prez. Jaworskiego, ministra 
St.einbacha i p. Kozłowskiego, (patrz ar­
tykuł  wstępny) przerwano daRze rozpra­
wy nad budżetem i przystąpiono do de­
baty nad prowizoryum budżetowem na 
marzec.

Laginia omawiał stosunki w Dalma- 
cyi i skarżył się na ucisk podatkowy.

Waszaty polemizował z ostatnią mo­
wą ministra, odczytując ustępy z czeskich 
rozporządzeń skarbowych i wreszcie o- 
świndezył się przeciw prowizoryum bud­
żetowemu.

Na tera posiedzenie przerwano. Na­
stępne dziś.

Wiedeń 24 lutego. Na dzisiejszora 
posiedzeniu Izby posłów, w dalszym cią­
gu debaty nad prowizoryum budżetowem 
na marzec, przemawiał najpierw G r e g r  
w tonie wcale umiarkowanym. Dworował 
tylko z nieudałej próby Taaffego złatania 
większości. Polakom wypomuiał, że za­
pominają o swojej dewizie: za waszą i 
naszą wolność. Obecnie mówi Plener, a 
pojednawczy ton wobec Czechów, jakim 
tchnie iUuwi jego, zadziwia wszystkich-

TELEGRAMY.

O  r  I  A  B  Y
W Pan M ichał Garapich z 

n ad es ła ł do naszej A dm in istrac ji 
cy§ Kościuszki 1 0  złr.

O dsyłam y za pokwitowaniem.

Gehrowa, 
na funda-

Ze stowarzyszeń.
Rada szkolua okręgow a, składa szczere po­

dziękowanie pp Zatońśkiej, W. Skibińskiej, Z. 
■Markiewiczowej, K. Brzozowskiej i A. Burskiej za 
najęcie się kuchnią dla głodnych dzieci w szkol- 
oc.8. . ?j “W. Antoniego. P a n ie : Zatońska.

^mińska, Markiewiezowa i Nowicka zajęły się 
('rządzeniem wilii dla biednych dzieci tak 

męskiej, jakoteż żeńskiej szkoły iin. św. Anto­
niego, za co Bada szkolna okręgowa składa osobao 
podziękowanie.

P rzed staw ien ie  am ato rsk ie  zapowiedziane 
na . bm. lutsgo w sali „Sokoła" z przeznacze­
niem ochodu na cele dobroczynne odbędzie sie
z następującym progr.mem: „Jesienia" komedyj 

i. j i . » « . * * ,  bu: ; j
ganu Mrgo Seyfarth* i Czajkowskiego i 
kierm Kosteckiego a wieczorem przy kasie

t e i i> g r n m c m zarauzeme temu i n a 
y e h tn i a s t przeniósł przewodniczącego 

tej komisyi do Berlina, a na jego miej­
sce wysłał innego przewodniczącego.

Na posiedzeniu wiedeńskiego Towa 
rzystwa prawniczego z d. 22. bm. wy­
prawiono ogromne owacje przybyłemu 
tam prezydentowi najw. trybunału p 
Stremnyerowi. Gdy wiwaty ucichły, o- 
świadczył p .  Siremay.-r: „Manifesti. - .  . „ — ...... icya
wasza odnosi się do opłakanych wypad­
ków z ostatniego tygodnia. Dziękuję pa 
nom. Jestem sędzią i winieneni postępo­
wać wedle ustaw, bez względu na prądy 
narodowościowe .  Z a to otrzymał Stre- 
ntay.w nieskończone huczno oklaski. Czy 
on się tein przysłużył sobie, rządowi 
i sprawie, której jest najwyższym “stró­
żem. to inne pyanie.

Jak z Berlina donoszą, obiega w tam ­
te jszych  kołach dworskich pogłoska, że 
car uda się w czerwcu do Gmunden, do 
swe<ro szwagra, ks. Kumberlandzkiego, 

u> drodze odwidzi cesarstwa nie-i 1
mi et•kich.

Wny
snnk
godz

i  bra- O g ło s i odczyt 
■ * 7 ?  Prof«SorJ “- t „Polacy i sto­li tychże w Wiedniu". Początek odczytu o 

o. popoł. wstęp wolny. ‘ J

Zmarli.
Biedek Antoni, Czech rodem, znany budow­

niczy, w Krakowie 21. bm. w 50. r. i.
Ożarowski Konstanty, oohmislrz dworu car- 

. ik iego,  w Petersburgu.
Polkierska Teofila z Ruszkowskich w. 52. 

t . i .  w Warszawie.
. łfa s le ro w sk a  M arya ze Skórzewskich, w 78. 

r. z. w WieizcblńRie (Król. poi.)
ru i  Ł .n .k i H ipo lit, dostawca nadworny, we 

Wiedniu 22. bm. wskutek zapalenia mózgu.
L esio , dwuletni synek adwokata d ra  Wło­

dzimierza i Józefy Krosińnkich, zmarł d. 21. bm.

Sztuki
Teatr.

e.

G ustaw a 
T.

_. * Ł®P«rtoar teatra lny- w teatrze hi.
Skarbka : Dziś w piątek z powodu niedys- 
pozycyt pani Gostyńskiej — zamiast zapo­
wie ziariej „Baladynyu danym będzie „Ka-
I  v 4 tami “ (der Teilchenfi eser) kome- dya W 4. aktach  a  5. odsłona 
Mosera w przekładzie j óz Cz i Jul 
Jutro W sobtę rozpoczni. ckory 2 m.ojenia - 
komedya w 3. aktach Moliera. Zakończy 
"Rycerskość wieśniacza" (Cavalleria rustica- 
n*) opera w 1. akcie Mascagni’eg0 Wy,tcp 
pani Pawlików-Nowakowskiej i panów My- 
Szng i i B ernard ta .

* „ E e h o k urządza w sobotę. 25. hm. 
*  B*li ochotniczej straży ogniowej „Sokoła" 
(Rynek 1. 17) wieczorek inuzyczno-deklama- 
p^juj z współudziałem pp- Rybczyńskiego
1 N oskow skiego. Członkowie w spierający 
mają  w stęp w olny.

T e a t r  w arszaw ski W swoim czasie 
“mailiśmy, iż dyrekeya teatrów warsza- 

. . ch wymówiła kontrakty z artystami od 
18 13 stycznia. Obecnie dowiadujemy się,

2 * siągu ubiegłego miesiąca dyrekeya na-

Do Folii. Corresp. donoszą z Pelers- 
burira że rząd rosyjski wydać ma wkrótce 
r o z p o r z ą d z e n i e ,  mocą którego zamknięte 
heda wszystkie niemieckie gimuazyalne 
biblioteki w prowineyach nadbałtyckich.

Dzienniki petersburskie zamieszczają 
obszerne sprawozdanie o mowie rosyj­
skiego ministra skarbu, który na posie­
dzeniu komisyi zbożowej kładł silny na­
cisk na konieczność ustanowienia kontroli 
nad zbożem wywożonem za granicę, w 
celu zdobycia na targowicach międzyna­
rodowych większego zaufania do ziarna, 
nadsyłanego z Rosyi.

Na wyspach morza Kaspijskiego mają 
być zorganizowane kolonie robót ciężkich, 
podobnie jak na Syberyi i na Saeha- 
lime.

T ricster Złr/ d o n io s ła , że c e sn rz  n ie ­
m ieck i — a nie a u s lry a c k i — przybędzie 
do Tryestu na uroczystość spuszczenia na 
wodę taranowego krążowca austryaekiego 
i(Cesarzowa Marya Teresa", a ztamtąd 
uda się do Kortu dla oglądania tamtej­
szej willi cesarzowej tumryackiej. Pogło­
ska ta jest wielce podejrzaną.

W rajchstagu niemieckim poczęła się 
wczoraj rozprawa nad przypuszczeniem
kobiet 'do praktyki lekarskiej.

FBUKMk* 1 'b .  POSK*
Stąpić do lo s p r a w y  SSCMgolowej na.l 1-0
datkiem giełdowym.

Bang­
k o k ?  "Rozgoryczenie pomiędzy 
m i a  S y a m e z y k a in i w z ra s ta . Konsul tnm

standard  londyński donosU

mi a Syamezykam. ........  ,.
cuski i minister rezydent zo 
żeni przez władze syamskie. * P
drożnych francuskich odstawiono S 
nicy, jakkolwiek zaopatrzeni byli w p 
szporty. Minister rezydent zażądał za
syćuczynienia.

Rapież przyjmował pielgrzymów tyl­
ko krótko z powodu lekkiej niedyspo­
zycji.

t f ie a e n  d. 24. lutego. Koło polskie 
m e  je s t  zadowolone z wyjaśnień Stein- 
Racha. Powiedzieli mu to na js ta rs i  
cz łonkow ie , a naw et najbardzie j 
um iarkow ani nie są zadowoleni. De­
k la ra c ja  S te iubacha była równie n ie­
zręczna ja k  cała zaczepka.

W iedeń  d. 24. lutego. W szystkie 
dzienniki tu te jsze  za jm ują  się oświad­
czeniem p. Jaworskiego przeciw  m in i­
strowi skarbu, Steinbachowi. Półurzę- 
dowy FnudnU tt. mniema, że sprawa 
ta  ju ż  je s t  załatwiona. Taksamo Wie­
ner Tar/blatt, tydko dodaje, że przez 
pewien czas zapewne panow ać będzie 
niesmak między S teinbachem  a Kołem 
polskiem. Półurzędowa Stara Fresse 
wcale nie rozbiera oświadczeń Jawor­
skiego, i konstatuj© tylko, źe minister 
S teinbacb lojalnie zredukował swoje 
poprzednie wywody.

Nowa Presse  poświęca w tej spra­
wie a r ty k u ł  wstępny, i wywodzi na 
czele, że szczęście rozpieściło posłów 
polskich, są nadzwyczaj drażliwi i 
najlżejszej naw et objekcyi nie znoszą- 
Przechodząc do wczorajszej mowy p- 
Jaworskiego, pow iaaa Nuwa Fresse, ż0 
je s t  ona największym  błędem jakiego 
w ogóle mogło się dopuścić Koło p°l" 
skie. Przewódzca Polaków nie spro­
stował ani jednego  faktu, nie zbił ani 
jednego zarzutu, tylko poprostu wy­
paczył słowa m in is tra  skarbu. P- J a" 
worski nie myślał naw et ukryć  swego 
zmartwienia, że kam pania  przeciw p- 
Korytowskiemu m izerną klęską si9 
skończyła. Z nadzwyczaj zuchwały™ 
skokiem loicznym wywodzi następ»ie 
Noica 1 Vi sse, iż niesmak Polaków z po­
wodu ostatniej mowy Sfceinbacha gło 
wnie ztąd pochodzi, że mowa ta by a 
atakiem  na autonomię, która nakazuje, 
aby o wew nętrznych  stosunkach Ga- 
lieyi jak  najmniej w Kadzie państwa 
m ów iono .

Wiedeń d. 24. lutego. Według No-
icej Pressy budżet wojskowy będzie i 
tego roku znowu o 3 do 4 milionów 
wyższy.

W iedeń dnia 24. lutego. Za inieya- 
tyw ą i pod przew odnictwem  m inistra 
ro ln ictw a hr. Falkenhayna, odbyła się 
w m inis ters tw ie  ro ln ictw a w dniach od 
lti do 22 bm. konfereneya, na której 
radzono przy  współudziale wielu refe­
rentów m inisterstw a, tudzież wielu w y­
bitnych fachowców, nad sprawą popar­
cia uprawy lnu i konopi. Wyniki obrad 
tej konferencyi będą ogłoszone d ru ­
kiem ju z  w czasie najbliższym.

B udapesz t d. 24. lutego. Izba depu­
towanych ukończyła rozpraw ę nad pro­
jek tem  us taw y w przedmiocie u regu­
lowania płac urzędników  i uchwaliła, 
że ustawa m a wejść w życie z dniem 
1 kwietnia  br.

Petersburg d. 24. lutego. Jenerał 
Hurko przybędzie tu ta j  w przyszłym  
tygodniu, głównie z powodu fortec, 
k tóre w Kongresówce n a  granicy  au-

stryaekiej i niemieckiej m ają być 
wzniesione, tudz ież  w sprawie dyslo- 
kacy i wojsk na m anew ry  carskie. Za­
razem  będzie mowa o tern, k to  ma 
być nas tępcą  Hurki na  jenera ł-guber-  
na to rs tw ie  warszaw skiem  w razie, g d y ­
by m in is trem  w ojny  został mianowany.

Petersburg d. 24. lutego. Rokowa­
n ia  dyplom atyczne w sprawie Pam iru  
będą z wiosną n a  nowo podjęte.

Noicoje Wrcmia  w ystępu je  p r z e c iw  
zam ierzonem u podatkow i od soli, k tó ­
ry b y  wpraw dzie  przyniósł 15 milio­
nów rubli dochodu, ale ciężyłby g łó ­
wnie n a  klasach ubogich. Lepiej z a ­
prowadzić podatek  dochodowy, k tó ry ­
by p rzyn iós ł  85 mil. rub li  rocznie, a 
z tego 15 mil. od takich osób, k tóre  
przeszło 50.000 rub li  rocznego docho­
du posiadają.

Berlin d. 24. lutego. Post oświad­
cza, że nie ma o tern ani mowy, aby  
decyzyę co do przedłożenia w ojskow e­
go aż do jes ien i odłożono i dlatego 
ra jchs tag  odroczyć miano.

Według nadeszłych z Pe tersbu rga  
wiadomości panuje tam  przekonanie, 
ż© t ra k ta t  handlowy z Niemcami do 
sku tku  przyjdzie, ponieważ llosya czy­
n i u s tęps tw a co do węgla i wyrobów 
bawełnianych, i wykazała, że co do że 
laza jeszcze  na długie lata związana 
j e s t  przyrzeczeniami, danemi hutom  i 
fabrykom rosyjskim, dlatego ustępstw 
obecnie poczynić nie może.

Godnem uw agi jes t ,  że Graidanin  
gorąco przem aw ia za tym  trak ta tem , 
gdyż j 0źłi on nie p rzy jdz ie  do skutku, 
nie zdoła Bank szlachecki wyratować 
od zguby  właścicieli dóbr, k tó rzy b y  
zboże swoje za  trzecią  część własnych 
kosztów produkeyi sprzedaw ać musieli.

P a ry ż  d. 24. lutego. Eiffel ciężko 
zachorował. R eporter  dziennika Ger- 
minat opisał sędziemu śledczemu F rau- 
queville szczegółowo rozmowę, jaką  
przed  k ilkom a dniam i miał w  A m ster­
damie z Artonem.

Przy próbnem  głosowaniu repub li­
kanów co do przyszłego wyboru p re ­
zyden ta  senatu  przechyliła  się na s tro ­
nę Farryego dlatego, że Ferry  je s t  żo­
na ty  i ma godną reprezen tan tkę  domu 
w swojej żonie, prawnuczce po Góthe- 
go Lotcie, podczas gdy Leroyer był 
kawalerem, i domowe liistorye jego  
dam dw a razy do scen skandalicznych 
doprowadziły. Drugim  kandydatem  był 
Challemel-Lacour, k tóry  jed n ak  z po- 
wowodu liistoryj domowych musiał 
p rzed  10 laty ustąpić  z posady am ba­
sadora w Londynie. Tak więc Ferry  
ma zwycięztwo podw ójnie  zawdzięczyć 
swojej żonie.

szkół przemysłowych załatwiła Izba 
posłów w ten  sposób, że mają być do 
tticli dopuszczani, ale za opłatą.

Paryż d. 24. lutego. Sąd polubo 
w n y  w sprawie łowów m orskich na  
m orzu  Beryngskiem  (m iędzy Anglią a 
Stanam i Zjednoczonemi) odbył wczo­
raj swoje p ierw sze posiedzenie. Z ape­
w ne je d n a k  dla braku  dosta tecznych  
informacyj odroczony zostanie  na 
miesiąc.

Naturalizow any Ormianin, P io tr  
Agemcgla, czionek Rady zawiadowczej 
Grand Hotelu, zap isa ł  m iastu  Paryżo­
wi pięć mil. franków na cele dobro­
czynne.

R z y m  d. 2 4  lutego. Cesarzowa an- 
s tryacka przysła ła  papieżowi złoty 
k rzyż wysadzany dyam entami.

M oniteur de Home ogłasza t e k s t  
gratulacyj m onarszych  d la  papieża. 
Szczególnie serdeczne są gratulacye 
cara i w. ks. Sergiusza.

Powszechnie sądzą, że ostatn i za­
mach dynam itow y w ym ierzony był 
nie przeciw dep. Terremu, a l e  przeciw 
m inistrowi prezydentowi Giolittemu. 
Uwięziono 20 anarchistów, posądza­
nych o udział w tym  zamachu. L j e ­
dnego z n ich znaleziono petardę, cał­
kiem podobną do owej, k tóra  eksplo­
dowała na ulicy Cavour.

Bzy ni d. 24. lutego. Ojciec św. 
.przyjmował wczoraj katolickich piel­
grzym ów  Franeyi, Urugw aju i Argen­
tyny.

B elg rad  d. 24. lutego. Prefekci i
dowódcy dywizyjni zostali tu ta j  powo­
łani dla instrukcyi na w ybory do skup- 
czyny.

Burmistrz tu te jszy  Taticz, m iano­
wany przez rząd  liberalny, podał się 
do dymisyi z powodu, że go nie wzię­
to na listę kandydatów  do skupczyny.

Usunięty prezes sądu obwodowego 
w Poiewaczu, radykał, został uw ięz io ­
ny, z powodu, że nie chciał oddać u- 
rzędowania, ponieważ rozporządzenia  
tego nie wydał t rybunał kasacyjny, j a k  
prawo wymaga.

Sofia d. 24. lutego. Cankow wysłał 
100.000 egzemplarzy swojej odezwy do 
Bułgarów, k tó rą  ajenci gagarynow skie-  
go Towarzystwa żeglugi m ają  rozsze 
rzać między Bułgarami.

Filipopolski organ  opozycy jny  B a ł­
kańska Zora oświadcza, że zaręczyny 
księcia będą zbaw iennem i dla kraju.

Bukareszt d. 24. lu tego . Sprawę 
dopuszczenia żydów do pańsH row ych

Dział ekonomiczny.

Tygodniowy przegląd giełdy.
Lwów d. 24. lutego.

W świeeie finausowyrn świetny rezul­
tat konwersyi rent austryackich i węgier­
skich potrafił i najbardziej pesymistycznie 
się zapatrujących giełdziarzy rozbroić i 
zmusić ich do zmiany swych zapatrywań. 
Gorączka, jaka zapauowała na rynkach 
targowych, porwała prawie wszystkie 
kursy papierów spekulacyjnych za sobą 
i wywołała haussę, jaka od r. 1889 się 
nie zdarzyła. Z dnia na dzień ruch na 
giełdzie powiększa się. Tam gdzie wre 
kipi, każdy chciałby zyskać i wielu po­
stępuje naprzód zbyt śmiało. To też za­
nim przystąpię do sprawozdania, ostrzedz 
muszę szerszą publiczność przed zanadto 
wielkiem angażowaniem się na giełdzie. 
Niemieckie przysłowie powiada „Die Bau- 
nie tcaciiscu nicht in den HiinmcP' i kur­
sy nie dochodzą do wysokości nieznanych. 
Zapał z czasem ustaje, znika różowa przy­
szłość, ruch targowy maleje i oto spudek 
kursów nieunikniony. W takicli razach 
nikt inny jak tylko mała spekulacja i 
publiczność traci kapitały, zapełniające 
kiesy tych spekulantów, którzy dobrze 
poinformowani zawczasu sic z swych za­
angażowań wycofali.

Powinno nas cieszyć, że stopa pro­
centowa dla naszych papierów wartościo­
wych została wreszcie do równowagi do­
prowadzoną i odpowiada zupełnie stosun 
kom teraźniejszym. Zwyżka wszystkich 
kategoryj papierów, jaka w ostatnich cza­
sach nastąpiła, nasuwa jednak myśl, czy 
też ta iiaussa u niektórych papierów nie 
przekroczyła granic. Zupełnie się inaczej 
przedstawia, gdy kapitalista przy liście 
hipotecznym lub też rencie państwowej 
zadowala się czteroproceulowem oprocen­
towaniem, przy których to papierach przy 
zwykłej sytuacyi możliwość większej straty 
jesi wykluczoną, a zupełnie inaczej, gdy 
spekulacya stara się kursy akcyj banko­
wych, asekuracyjnych, przemysłowycdi i 
innych, których kurs każdego dnia pod­
lega silnym zmianom, zrównać z eztero- 
proeentowymi. Przecież z łatwością każdy 
zrozumie, że jest to niedorzecznością, 
rtóra dłuższy czas się utrzymać nie eta. 
Zmiana nastąpić musi, jeżeli się pomyśli, 
że stan interesów nie jest zbyt świe­
tnym, że obfitość kapitału nie może ,-ię 
wciąż utrzymywać, a szczególnie to, że na 
giełdzie operuje mnóstwo takich, którzy 
starają się wszelkimi sposobami zgarniać 
zyski bez żadnego ryzyka. Wpływ jednych 
targów na drugie jest nieunikniony i każ­
da zmiana na jednym pociąga za sobą 
zmiany i na innych rynkach giełdowych. 
Spokojnie i uważnie obserwując, można 
z łatwością spostrzedz, że, ua giełdach 
niemieckich tylko papiery lokacyjne pod­
niosły się w kursie, gdy inne papiery, 
zależne od wypadków politycznych, na­
kazują wstrzemięźliwość w kursach,
W czasach ruchu, jaki teraz panuje,Sbra 
kuje jedynie nowych przedsiębiorstw ak 
eyjnych. któremi się fiuanse zająć nie 
chcą, bo grupa Rotszyldowska zajęta 
konwersyaiui i nową subskrypcją ua (iO 
milionów złotych renty złotej, która się 
odbędzie 27 bm. po kursie 98.50, a iune 
firmy naśladują przykład słońca giełdy 
Brak nowych towarzystw akcyjuycb ra 
jedynie to dobre za sobą, że giełdy są 
jeszcze, w swej tendencji zdrowe i nie prze 
chodzą w peryod tak zwany „grynderski 
który bywa zarazem posiewem dla pe- 
ryodów krachowyeh, Kursy w porówna­
niu z ubiegłym tygodniem mało zmie­
nione, tylko akcye kolejowe podskoczyły. 
Przyszły tydzień p rz y n ie s ie  ijam zapewne 
konwersję i subskrypcyę galicyjskiego 
długu indemnizacyjuego.

__ Wiedeń d. 24. lutego. Prospekt, 
tyczący się 5% obligneyi galic. długu 
indemnizacyjuego pojawi się ta taj 28 bm. 
poczem podjętą zostanie natychmiast, ope­
racja, ktńra potrwa ze 2 tygodni.

I L osy : Miasta Krakowa 23 50 do 25-50, ni. Stani­
sławowa —•— do  •—. Bazylika 7'8G do 8.40.

O b lig ac je  (za 100 złr. im. wart. prócz kup. 
bież.): 5 prc. gal. imtemnizacyjne 10ó — do —'—. 
4 prc. gal. propinacyjno 97-— 97-90, 5 prc ko­
mun. gal. Banku krajowego II. ein. 101—102’—, 
4 prc. l-ożyczki ga l.'k ra j. 91-50, 4'L prc. tejże
99 80, 6 prc. tejże 103-50. 4 prc. listv likwidacyjne 
kroi. Pol 98’25—99 50. '

B a ła ty :  R uble  pap ie row e za 100 12H75 do 
127 75, Rubel  s r e b rn y  obrączkowy 1.20 do 1.28, 
20-frankowka ważna 9.50 do 9.06.

W iedeń d. 24. lu tego (telegrafowane’.
l i e u ty : wspólna papierowa 9920, srebrna

98.75, Hiistr. koronowa. u7 05 złotu 11& 30 we°- 
toron. 95 45, Gota 115.95.

A kcje  p rzedsięb iorstw  tran sp o rto w y ch  : Ko
lei Kaiola Lud®. 2i 0 ' , Ozeruiowieckit-j s6Ó 00 .
Północnej 294'58, Państwowej 309.—. Północno- 
zaehod 237-25, Węg. półn.-wschód. 203-— Połu­
dniowej (Lombardy) 105-5U, aro. Albrechta (za 
200) 90 —, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
160 —, Kołomjjskich (za 200) — ■—

A k e je  banków : austi. węgierska na 60 zł. 
9:10-—. * anglo-anstr. 157 80, Liinderbanku 240 80, 
Unionbanku 256—, huków Zakład k red jt. ziem. 
za 200 zł. 130-— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Banku hypot. za 200 zł. 355, galic.
baku dla handlu i przemysłu za 20-1 —■—,
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 1:0’ Ziwuo- 
stenska banka 114-75.

Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105.50 
Gal. propinacyjne 96.85, huków, propir,. 02.:>0

buk indernn. t0V50, 4 '/. pr. gal kr.fi. z r. 1883
i 84 100-75; z r. 1891 95'75.

L is ty  zas taw n e  5 pr. Gal. Banku lij-pot. 
V ' " , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102-—, 
Gal. Iow. kred. ziem. 98‘75, 4 '/g pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszc-zudu. 102"—.

Losy: anstr Czerw, krzyża 9 30, węg. Czerw 
krzyże '3-20, Bazylika 7.90, Krakowsk o 24 — 
Stanisławowskie — .

W alu ty : Ruble papier.:, 127-25. 20->-a-i-kowki 
ll-Mi, v:<MVankówki '-'(i-, sorercings 12 9, tu­
reckie liry złoto 10 83, 100 markówki 59’ ", wło­
skie 100 lirówki 46-20.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dniu 24 lutego i I z b y  handlowej.

Z rynków towarowych
Zboże i produkty rolne.

Lwów 24. luteg . Bank roln. /lotnie zu 100 
kiloirr. loco Lwów: Pszenic- goiowa 7.3C do 7 70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies ohroczny 5.20 
do 5.6 . .Jęczmień 4.?0 do 5.60. Rzepak 10.50 ,|0 

1 — Groch 6.— do 9,—. Wyka 4.50 do .25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.r,o, Kuku- 
rudza stara 5 0 do 5.85, nowa 4.80 ,io 5 .1 ', 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koni.-zyua 
czerwona 60-— do 75—, biała 65.— d i 80. — 
szw-dzka *5.— do 8 0 .- .

8piry'us za 10.000 lt. pret. złr. loco stacje  
kolei 11-—H'25.

Usposobienie b p  ze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak Jniankę popyt wzmaga sio, z 
innych pr/duktów tylko celniejsze gatunki do sie­
wu poszukiwane,

W leaen 14. lutego.^
Pszenica na jesień 7-80 do 7 S1, na wiosnę 

7.67 do 7.68, na maj-czerwiec 7.60 do 7-t,2°. 
Zyto na wiosnę 6'68 do 669, na maj-czerwiee 
6-81 do 6-82. Kiikiu-udza na maj-czerwiee 513 
do 5-15. Owies na wiosnę 6 05 do 6 .'2 . I!z«pak 
na styczeń-luty l i '90 do LkOfi nowy rzepak 1 75 
do I2.S5. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie­
deń —•— do —.—, na sierpień i wrzesień — — 
do —.—.

Spirytus.
W iedeń 24. lutego (telegrafowane), noto wano 

spirytus kon yngentowy z natychmiastowa d >sia- 
13 40 do 13-6(1.

Proiłukly zwierzree.
W iedeń 24. lutego. Sprzedawano za 1 zł. 15 16

sz tu k  św ieżych ja j sadzonych  30— 83. M asło s to ­
sow nie do jak o śc i, m asło  w ie jsk ie  1 1 0 - 1 - 2 0  zł. 
targow e 1- do P IO  za klg."

K a r to f le .
W iedeń 24. lutego. Żółte okrągłe 3 :1" —s- y 

Kipfel 7'00—S"—, Poł-Kipfel 5-00 — 5 20 per

Słoma i slnno<
Wiedeń dnia 24. lutego.
Notowanoyjer q .: dolno-austryackio siano leśne 

3'20—3-sO też łąkowe 2-10 —3-60, stoma w sno­
pach 1-80—1-90, koniczyna 3 - ',0 -4 1 0 .

Towary kolonialne
T rjJ e s t dnia 24. lut,go. K a w a  ż a ln o  ki,,- 

Rio 103—112, Panios GooJ Aycrahe lo  ;  • 1 " ’
H am burg 24. lutego. Ku w a S n .o o s c ’’ 

Avrage“ na marzec 84-0(1. na m ii ,s2 -” 
si. 11 S2-— J * * nu wrze.

Cu k ie r
Progu 24 lutego. Notowano- cnk-i.,,- , 

tawc natychmiastowa 17-67— 17-77 ' ,
W  marca 17 75. na druga - ’ ,l ," !
nową kampanie 10"2 >.

(rugą połowę m aja r.

du­
pa-
■iO,

ab Ule n

-al [(mola Ludwika 
Kolej l.u-ow -Ozem -

k 62 —

Akc'c zu sztuko: Kolei
Ml" zł. tu. k. >19 — do 322 —
Jasinka |o  2('0 zł. w. a 25 1 — do
liipoteezneuo po 20t> zł. w. , 5 5 _ ,| ,
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a.

I.istj z u s tn n ile z ii l " 0 z l . : Sianku hii 
6"'u Iobow w 4- lat. i01.80 jrhi J0 2 — 5"
prei" ! 09.70 do — 4’/." los."w 60 j a(' j

o los w 51 "  
lyt. ! rieinsk -i°,
,■ lat 90-20 d o  .'
01 70.

,»i ____
09.70 do — 

do 100 90. Banku krajowego 
100 30 do 101— . Towaiz. kr, 
1*8.30 <111 t 9 — , 4" „  los w 6  
4 los w 521. K*l-— do 
latach i 6 — do 96 70.

Banku

- do 215.— .
■ot. gal. 

z 11 >
itT

Listy nn
W lik w. - do - 1- ««!; K!,kł. kred w.|„śe
Zakładu dla Galicji i Buków,:i,v w"! k w ^ ^ ' ' ? '  
W lo latach 50.— . do — los

• Galu., funduszu propina- 
’- itilkow. fund

oweg, ™"

96 80 do !i7 5a i.-
» . C A. , ’  * 1 1upinnc-yjmigo 5«: s 2 _

" 6"[. w. a. ł. eiu _ . _ do _ _
ow.

Kom

1 ży.-zka krajowa •/, ro- 
z loku 1383

cyjnego
pro 
Kra
II. cm. 101.80 do Iu2.5i 
ku 187 3 6»l w a. Ie4 50 do

i , , /  miMu
W alu ty : Dukat cesitrski 5.63 do 5 6 ' 

leondor 9 o8 do 0.08. '
do .—. Rubel

US/.ll
hu nku

lu 5 0

. . . Napo-
Bółiuiperyał rosyjski ".65 

, . - rosyjski -leliiny 1.27 do 1.31
iiUbel rosyjski papierowy 1.2660 do 1.28 60 IGO 
marek niemieckich 59 10 do 59 7".

N afta  i wosk.
W iedeń 24. lulego [telegrafowane i 
Urzędowy kurs Uzmi . 01 ,.j rzepakowy

J J U i 21V illl^i^Ujri
ftrouipt an  U ten 33 50 do 34-00. Nafta tern, fin- 
ndortsKiego z niitjydiiniastowa dostawa 1? r,o do 
17-;o czysta zupełnie 18 50 do 18-75. ma.rid 
kriij. Wageniiuinn Standard Wbite 17-5ii do'l'-7-,

l f 75 ’ f ‘"'diibii ka W h C  (c i  i.se 18,,_0 do lS-io. detto S taw ian i W bite
'•0 a"V ''co ty Uhl,'‘'sli;1, S l a " -  >Sm5 do

fsYi % t  r u o llii!e i7'?r> d° i8'00* *■-7 n i S jy p iu n l W/ule marki Skrzyńskiego 
eesai‘ska tejże marki 20-50 do 

i ' c v  I ''ka Standard White marki G u'to n- 
"■"g et-Sclireir 17-50 do 17 75; kaukazką iiuuia- 

ner J6v0 do 18-75, taż amerykańska D-50 do 
^ KŁtukiirkiŁ z Trytistu trausilo 4‘bU do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z WieJnia 
2 ) 00 do 1 '‘00 , amerykańska tryest ńska Urei 

o ° a en Nv ieu 18-50 do 18.75, ostrowska Apol o 
"0 do 18.75, taż S ta n d t  W h ite  17.50 do 17.7 ‘ 

salonowa marki Fibieh Stawiarski prompt t®5*” 
do 16-75.

N a d e s ł a n o -

K raków  dnia 23. lutego.

A kcye z i sztukę: (oprócz kup- bież.):
Kai. hypot. 846--,koleiK srolaL iędw ika2l8nO  do 
220-50, kolei lwowsko-ezerniow. 25/ nO do 3(i0' .

Lisly zastaw u e : 6 p r . Z ak ładu  kred ziemska 
w Krakowie w likw. 100.50 do 1O1.50, ^  p toc
galic. Banku krajow ego lbO-—  do 101-—, 5 proc 
Tow. kred. ziem sk. K rólestw a Polskiego 10P50 -  
102-50.

O-oiLoih które bąJś i  u sposobienia  
riaturalnea-o,’ bądź w skutek zajęć, zm u­
szone do sed en tam ego  życia  doznają z w y ­
kle zatw ardzen ia  usiln ie  zalecam y użycie
s i ł ł e k  ( Pr zygot owane j ak
herbata, na leży  zażyw ać w ieczorem  przed  
pójściem  do łóżka, a w ten czas przyw ra­
cają one i regulują fu n k cje  traw ien ia  bez 
potrzeby n ajk rótszego  od ryw an ia  się  od 
zw ykłych  zajęć. S k ład  w e L w ow ie  w a- 
ptekach pp. M ik olaseha , W iew iórsk iego , 
R uckera, S k lep in sk ieg o  i L acliow icza . 746

P rzyp om in am y, że depozytoram i \T ir a  
C h a s s a ln g  w e L w ow ie, są pp. M ikohisch , 
R ucker i W ew iórsk i.
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D R O B N E  O G ŁO SZE N IA
po ecncie od wyraża.

MARJÓ>YKA“ Z a k ła d  w odoleczniczy 
obok Lwowa. Emil Bertemilian Bra- 

jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżyóski, le­
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie-j 
la Zarząd tegoż zakładu. 482 i

OKUCIA DO M E B L I ('nikle i brązy( 
poleca w wielkim wyborze Piotr Ohrzą- 

stowski, handel żelazny, we Lwowie , plac 
Kapitulny 1 (napizeciw katedry). 485

DO NABYCIA K 4 M IEN IĆ  A we Lwo
wie w Rynku położona. Bliższa wiado­

mość u Wielm. adwokat* Dr. Krzyżanow­
skiego, ulica Jagiellońska 1. 7. 486

Bi u r o  a d m i n i s t r a c y j n e
Reichelta,

starosty
Lwów, Teatralna 9. Wchód 

z ulicy Kilińskiego. 487

M aszynki do1 
siekania mię­
sa z nożami 
do wyjmowa­
nia od zł. 4-50 
amerykańskie 
od złr. 5•—.1 
M aszynki u- 
niwersalue do 
tarcia zł. 1'70. 

W agi s to jąee  zegarowe na klg. 10 od złr. 
2 80. S its  w łosiane do fasowania poczwór­
ne po złr. 1 , 1-40 i 1-60, z drutu mosię­
żnego od 75 ct. Sam ow ary mosiężne ro­
syjskie od złr. 9. C zajn ik i Britania, niklo­
wane od złr. 2-80. W yżym aczki do bieli­
zny od złr. 14. Magle do przykręcani* do 
stołu złr. 24. K uckcuki naftowe znakomi­
c i  konstrukeyi od złr. 1-80. P ie c e  żelazne 
friedlandzkie, poleca A N T O N I H A L S K I  
handel towarów żelaznych, Lwów plac 
Maryacki 1. 9 ,  4126

Z R a g u z y  w Dalmacji
rozsyłam w beczułkach pocztą 

po 4  litry, doskouale

WINA
n a tu ra ln e  4;8o

(Blutwein) za nadesłaniem z łr .  2 . 
W większych ilościach podług umowy.

H.HOFSTADTER.

OficyalistaRZĄDCA EKONOM ICZNY, żonaty, któ­
ry kilkanaście lat pozostawał na jednej w

posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole kw stuźył w jednem z większych 
ca swe usługi od wiosny b. r. Adresować s-osnodarstwic
„Merkury“ post. rest, Tłumacz. 464

i po-
(stępowein gospodarstwie przez lat trzydzie­
śc i (30; i chwalebnymi świadectwami wy 

_ "“ kazać się może. poszukuje odpowiedniej po
SOBA inteligentna, znająca się na go-1 sad y : administracyi majątku, kontroiora 

spodarstwie, znajdzie umieszczenie jakojlub kasyera. Jest żonaty i bezdzietny. Ła- 
gospodyni domu. Adres : Dąbrowski, pocztaiskawe zgłoszenia pod literą: 8 . N. 99. po 
Medyka. ‘ 483 ste restante Sokal. 4277

0

Ad m i n i s t r a t o r  d O b r  t, 25 letnią;
praktyką w najlepszych gospodarstwach; 

w krajn i za granicą, poszukuje umieszczeń 
nia. Na żądanie może złożyć kaucyę do 
2000 złr. A dres: W. W. poste restante 
Kraków. 473

V  ADLEŚNICZY", bezdzietny, 40 lat wie- 
Iw k u , dwadzieścia cztery lat na jednej 
posadzie pozostaw ał, biegły w miernictwie 
i taksowaniu lasów, zDa się także na agro­
nomii , poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także równocześnie administra 
cye średniego majątku. A dres: „Leśnik", 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

IŁjA O D M RO ŻEN IE niezawoc\y środek, 
i l  wielokrotnie na klinikach zagranicznych 
wypróbowany, przepisu dr. Podlewskiego, 
wyrabiany przez aptekarza Stanisława La­
chowicza , dostać można jedynie w orygi­
nalnych słoikach po 85 et., w aptece pod 
Aniołem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 442

J u ż  w y a z e d i

iasion i
na rok 1893

stłrti nasion i roślin 

JASA STAGHIEWICZA
w e L w o w ie ,  p la c  M a ry a ck i 11 .

Cennik na żądanie rozsyła franco.

4240

(h o lc u s  la n a tu s )

w ł a s n e j  p r o d u k c y l ,  świeżą  
i pew ną, sprzedaje K h i / ą d  
U W z e ż a  poczta Ł a p a n ó w  
po 4  złr. ba kortec wraz z wor 
kiem i wolną odstawą do kolei.

4255
przy ulicy Sakramentek. I 

w e  L w o w ie
obszaru  8 3 9  kw adratow ych  s ą ż n i . je s t
z w olnej rek i w całości luli częściami ■■1 ■ —■1 — 1 --■■■........... «

do sprzedania. TRAWA MIODOWA
B liższa w iadom ość w  kancejary i adw o - 1 (Holcus lanatus) 4222
kata  D r. W ład y s ław a  Ostrożyńskiego.jnasienie świoże i pewne na grunta suche 

w e Lw ow ie ulica  S łow ackiego 5. [lub mokre zupełnie liche, na pastwisk*
_____________________________ __ wyborna roślina, raz zasiana trwa k i l 'a  lat.

Jed en  korzec wraz z workiem kosztuje 
4 z ł r . ,  przy zakupnie naraz 10 ko rey  do­
daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  B L L S IE W IC Z , skład na­

sion w B ochni

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

Plato v. Reussnera

M M  METOD*
do nauczenia się bee n auczycie la  czy­
tać pisać i rc7.m»wiać po memieekn 
w 3 m iesiącach, po angielsku w 24 
lekcjach. Lena Metody Niemieckiej 
niższy kurs 80 et., wyższy kurs 8 złr. 
10 ct. — Komplet (kurs niższy i wyż­
szy razem) I  złr. 60 ct. - Metoda an­

gielska z wymową 00 ct.

Najlepsze Elementarze
P olsko-n iem ieck i z wymową, z 14-ma
wzorkami pisma i 200 rycinami : 47, 28 
i 14 ct. — P o lsk i z 20 40 wzorkami 
pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 340 figur, tudzież ze wskazów­
kami pedagotiicznemi, oprawny 35 ct., 

broszurowany po 20 i 7 ct. 
P ow iastk i p o ls k o -n ie m ie c k ie  

cen* 28 et.
Obrazki do nauki poglądowej
po 100 do 150 fl(tuv w zeszycie sztychy 
i kolorowane po 56 ct. zeszyt. O brazki 
kolorow ane z objaśnieniami w 4 języ­

kach, po 14 et. arkusz.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie .  4014

l f

Album Jana
4256

M

Matejki
(n a k ła d  F . B o n d e g o  w  W iedniu)

p rz y jm u je  w e L w o w ie  na ro z p łu tę  
r a ta m i  po z ł r .  1 —  m ie s ię c z n ie

I ^ L .  W  © j c U S
ulica Kołłątaja 5.

N a żądanie w zory p rzynosi do domu.

15 c tm . m t r .  k o n ic z u  n a jle p sz e g o , 
bez  k& niank i 4271

m a n a  sprzedaż
właściciel dóbr ziemskich 

w  Herminenbof 
Czerniowce, Bukowina.

załatw ia najtaniejstary Cognac RUDOLF HOSSĘ
destylowany, z wina własnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki 7.a 6 złr., albo 2 litry >a 8  złr.J

d ó b r, i

Kamienie młyńskie trancnskie
i T o cz a k i fra n cu sk ie

pierwszej jakości.

K a r p a c k i e  k w a r c o w e

KAMIMIE IŁY SKIE
jo m ienia  t n r i f c l  praUnclir.

Gazy ieflMtae szwaicaMieBenetiykt „ertl,
z  fabryki Dułour & Co. ;7,amek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

C z e s k i e  i  s z l ą a k l c
kamienie młyńskie, 

S a s l s I ©  z i a r n i s t e
kamienie m ły ń sk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tu d zie ż

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wehodząee

polecają w wielkim doborze i najlepsiej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fatryia tamieni mMsiicD

O d e r b e r g  — D w o r z e c
2889 (fislązk anatrjseki).

O iu i i k i  g r a i is  i tr&uco.

do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych

załatwia najtaniej

BIURO O G Ł O S Z E Ń

Wifliei, l„ SeilerstattB i

D T E l

W y b o rn e  
nieklejone

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FABRYKA TOTEK CYGAHETOffYCB
A N T O N IE G O  G A W Ł O W S K IE G O

SnÓD, ulica S a ta ro g e  I. 14.

Galie. Bank kredytowy
¥  ¥

o d  d n i a  1 .  l u t e g o  1 8 9 0  w y d a i e

ISIAMTY KASOWE
z  3 0 - d n i o w e m  w y p o w i e d z e j a i e m  i

i 0 !

0
3688

KASOWI
z  8 - d n i o w e m  o p o w i e d z e n i e m ,

imystkie zaś znajdujące się w obieg- 41/*0/. Asy gnaty kasowe s 90-daiowem wypo­
wie'" oaiea oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 

a SO-diiiory® fenwRew. wypowietbeni*.
Lwów dnia 31 Stycznia 1890.

Pncdcukiu nie pł**My. D y r e k e j A b
I  : • »;vj. .iw— v  • r '

r* i& n a ».■- -. i Jittifc- -1 VA Urslća .

O g ł o s z e n i e .
Rozlosowanie dzieł sztuki między Członków Zjednoczone^1' 

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P i ę k n y c h  za rok 1892  odbędzie  
się w Krakowie podczas ogólnego Z g r o m a d z e n i * ,  dnia 2 5 . mar­
ca  1 8 9 3 .

Dyrekcya uprasza przeto pp. Korespondentów i Członkóv,  
Towarzystwa , którzy dotąd nie uiścili liależytości za akoye na 
rok 1 8 9 2 , iżby najpóźniej d o  d n i a  1 0 . m a r c a  b. r .  pod 
utratą uaziałn w losowaniu , pieniądze z a  umieszczone akcye 
wraz ze spisami członków nadesłali.

K raków , dnia 20. lutego 1893 r.

D Y R E K C Y A :
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

w Krakowie (Sukiennice). 4J73

T r z y
STANISŁAWA NIEWIADOMSKIEGO

h u m o re s k i  d o  ś p ie w u
] .  M ię d z y  n a m i  n i c  n i e  b y ł o .
2. Rezeda.
3. Z ksiąg Genezy.

w y s z ły  n a k ła d e m  k s ię g a rn i J a k u b o w sk ie g o  & Z a a u ro w ic z a
w e  L w o w ie ,  p l a o  M a r y a c k i  10.

Cena z lr .  1- . 4227

Do nabycia we w s z y s t k ic h  księgarn iach.
■  B E  B  B  B  B J S B  B S  B  ■

>

i:
w u  u  w B B i i

f Dl. 11

FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA

we Lwowie 4164
znacznie pow iększona przez w prow adzenie  m aszyn najnow ­
szego system u, poleca po niższych, cenach aniżeli j a ­
kakolwiek inna fabryka i przy najdogodniejszych wa­

ru n k ach  sp ła ty , specyalnie pod zasiew y w io sen n e :

Roztworzoną kwasem siaiikuwym

l K E ą c z k ę  k o ś c i a n ą
i superfosfat as kości

*
z  g w a r a n c j ą  n a j w y ż s z y c h  p r o c e n t ó w  w wodzie roz­
puszczalnego kw asu fosforowego i azotu w ziem i ła tw o  się 
asym iłującego. —  C ennik i sposób użycia w ysyła  na  żąda­
nie odw rotną pocztą f r a n c o ; ustne  w yjaśn ien ia  udziela się

w kbnturze przy ulicy Hetmańskiej i. 22.

I

Obfite książki z wzo-
2 7 . ani 37,

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i traneo. 
rami jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane. Nie opuszczam 
złr. na metrze, nie daję też żadnych bonifikacyj krawcom , jak to czynią moi konkii 
reuci ze szkodą innych odbiorców, natomiast mam stałe ceny net‘o, za które każdy 
prywatny odbiorca otrzymuje dobry i tani tow»r. Dlatego też upraszam zażądać mojej 

księgi wzorów a ostrzegam przed innymi wzorami zawierającymi podwójna ceny.

M A T E R Y I Ł Y  n a  t u m a n u .
Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
c 1 k urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, I służących  
na liberie — niemniej sukna n» bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do pranln, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie
nabyć towar uczciwie sporządzony, trw ały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 

się uda d o  o k ła d u  s u k n a  w  A ustro -W ęgrzech  pod firmą:
• I n n  M t i k u r w f d k y  w  B e r n i e  morawskiew ( J ł r i i n n ) .
N ajw iększy skład su k n a  wartości '/a miliona złr. — Ażeby dać wyobrażenie o 
moim składzie nadmieniam, że nie tylke jest on największym eksportowym interesem 
w eałej Europie, lecz radto  posiadam największy magazyn przyborów dla krawców i 
własną intruligatornię do rozsyłki wzorów. Colom przekonania się o prawdzie słów 
moich, zapraszam każdego do zwiedzenia moich magazynów, w których stale 150 osób 
prasuje. Wysyłka tylko za zaliczką. Korespondencja w językach: niemieckim, czeskim, 

węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim. 4238

200.000Tylko  
za, złr.

C1/*

Promesa 2 roku
C iągnienie 1. marca 150.000

złr.
d o

wjgrąnla.

1865 lir 5 50 ctpołówk* złr. 27 ) /  stempel.

złr. główna wygrana.

P rom esa  „Bodencredit"
po *łr. 17 . • 50 ct. stempel.

C ią g n ien ie  6. m arca  5 0 . 0 0 0  Z łr .  g łó w n a  w ygran a .

Cała Promesa na losy z roku 1864 i s Bodencr«dit“ Promesa

razem  ty lk o  0  4 złr.
Wechselstuben A etlen - Gesellschaft

V |G r C lH  ‘ M * ria h S er» tra M « ° 7 4  B . W ien.l

4276

B B f

} LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
I  Lwów, ulica Kopernika 1. 17
M rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

i wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
Ó J /tT  po m o ż liw ie  n isk ich  cen ach  " W  4034
B Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe n» składzie.

fl lO O  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h
f l  n a  p ięknym  b ia ły m  k a r to n ie  * g u sto w n ą  k a setk ą  od 1 z lr .  30 ct

V I

Bom bankowy 
L u d w i k a .  T h a ł b e r g ^ a

W ie d e ń ,  IX /1  H o r l f a s s e  4
(wydawca istniająceeo od 5 la t ,  uznanego jako najlepiej redagowanego pisma 

finansowego .,N eueste N ac h ric h te u 11) 4079

skupuje e f e k t u  i  p a p i e r y  g i e ł d o w e  z doliczeniem  
t y l k o  x ł r .  2  5 0  ctur.age (na k-Acu), p r o w i ^ y a  
f r a n c o ,  a na podstawie swoich stosunków miewa n a j ­

l e p s z e  i n f o r m a c y e .
Szczegółów  udziela najchętn iej franco.

• i

• i
« i

:
M

Do siewu wiosennego
poleca,

Bank rolniczy we Lwowie
• W  j k s i f t l l  w najlepszych jakościach i po najtańszych cenaeh

» mianowicie : .oniozyna bez kanian i , tymotkę, 
lucernę, rajgras angielski i francuski sporek. łubin, wykę, bobik, buraki 
pastew ne, kotiski ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy 
gatunek z ło ty  koński ząb „G oldschÓ nheit“; kukurudzę pastewną „Pi- 
gnoleita“, pszenisę jarą  i przewódkę, owies franouaki i Irlandzki i *. u. 

Bank rolniczy przyjmuje również

zamówienia na nawozy sztuczne, maszyny rolnicze 
i sprzęty do gospodarstwa mlecznego.

Poleca S I E W N I K I  „M eliohara"  uzuune powszechnie za najlepsze

H*

*

i najtańsze.

10 medali lasługi, dyplom '.lyrjania dyplom honorowy 
na w ezachśtT iatow pj w y n ł a u i c  w A n tw erp ii

X
t ó f i o ,  i y y u i i  • u i i i n u o i j O .  X

Żaden artykuł toaletowy nie może rywaliz wać 
pod wrględem skutku i dobroci z ANTiLENTILLI 
Środek ten otrzymany z odświeżających subsUnoyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrofcians. 
blizny lid., nadaje oerze świetną blałtśó, świeżość 
I ctelikatnaśó. — Gana 2 zlr.

n  
%

W
f j  i T i t i l r n t f l i os
h

Wyreńy I t ó r ? ;  i Psrfaiaerje.

F i l ip to p

.4 
X

włosom siwym i wypłowiałym po kilsakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PiLIPTON nie farhuje, lecz tylko 
odmładza włosy, ktiro pod wpływem tego znakomitsaro 
środka odzyskują pierwotną barw;, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu ( złr. ct,.

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia, i do wytwarzania i porostu włosów pobij.
dza — Guns flakonu H złr poł flakonu 1 złr. PO ct.

mum
Upię-

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i ńaj.lęli. 
katniejsza mączka roślinaa, przyjemnie przylega do twarzy uadsie piękna 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem Jo hygienieznego ‘

każeniu twarzy.
Pudełko małe pudm białego (sO 

cl. Różowy dla blondynek kremowy i 
07 ct., większe I złr. 20 ct,. z łabędziem 1 *łr. 60 sen to w.

f i

f i
t., całe 1 /ii., z łabędtiem 1 złr. 50 jj#  

iia szatynek i brunetek, małe pudełko f a

Ktwarzy pryszcze, liszaje, trądziki, o, ■Usuwa
pitrzohnicnie i łuszczenie skóry, wygładza -
zmarszczki i dołki ospowę, Twarz odświeża, S ?  
wybiela i wydelikaca. — Gen*, i  zł~.

'fO Udznaeza

HI

J.

K o s m e t y c z n e .  a o i, k,
t/hetti, łagodnie wpływa
pierzchnięciUr iąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy-
i twarTY 'Osawn. piegi i żółte-brunatne plamy i t-»arzy. -  Cena *K> oeutow.

się nadzwyczajną delika 
nader przyjemnym zapa­
da, naskórek, zapobiega

-«■  ■■ —  f iv i M i i  i i I U  vY iU i j  *
we Ll\0VS’iE w sklepach własnych ufiea aoperiiiita 1. 3, ulica Halicka 

M  lóg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice J. 20. — w  (JZEK- 
^  NIOWDACH Ryn#u 1. 2.

! X , X j Q 0 Q 0 O O & 0 & C )
Is tn ie ją ca  od 34 la t  firm a o p ty czn a

Michał Waselica i Andrzej Kilian
P R A C O W N I A  STOLARSKA

o e  Smonle, ullea Ss^italaa 1. 13
wykonuje wszelkie zamówienia po jak  n a ju m ia r k o w a ó a z y c b  cenach.
M ______________________________________m r  '  “ “  * ' f

m e  i £ n j p m K @ t i d $|  o t e l u  Ś o r s a

poleca Szanownej P. T Publiezn-iści 1980

wszelkie towary optyczne i tiz> kalne
w zakiei tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszo-zęduych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako tu :

nkulary, c o m ie r y  g<I 8 0  ct. i w y­
żej. barom etry pod gw ;u*neyą , 
term o in e iry , at.erosknpy. m ikre- 

skopy, ro/usaite lupy itp.
R ów nież p rz y jm u je  u rz ą d z a n ia

Ssfeeuhoro elofefrysLirych
pokojewyrh i domowy*,'-,, 

po c e n a c h  ea iia rk iu "  an jeh  i pod 
gwarancja.

W szelk ie  rep era c je  w y k o n u je  
saybk* i ta n ;o.

m *  3 e £ * » o e Q G t * * 3 e 0 e 8 £

J S a jta ń s a e  a r o d ł o  d °  n * ń F c ia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełn y , Lawełuy i  n ie» .^ ° drutowych, w łóczki, h arasu ,
filey.eli, szuelek i p a e i° r" k , haftów iia kanw ie, atłam*« i
a k s ć .a ic ie ,  rzeźb  z drz^r.a z w ycięcióiH  aa b a f t , w stążak ,
wypustek, wstawek S2 ; koronek, mydeJ, perfum, gtz-?- 

hioai i aaeaośei, p u j 6 v y ,  w orajakW  i sa k ie w e k ,

I * i P * r , i , l ® C « i l ó w  m n i y c i e u y c h
H ern ton tk , S k rzy p iec , ft ita r , C yter , H erop k on ów  

STRUN ZNAKOM ITTOH  
i  przyborów mi repem rji fortepiandw

w handlu pod firmam I S  JL> J L . HhSL
we Lwawle, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łtakawe iaró-r/eaa  u n teo in ia ją  alg u»tyckai««ł.

i
M

%
f i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i ,

■wrwwzBiarma

Z drukarni i litografii P illera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


